
BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

WHGFEDCBA eksped. miesięcznie 1,20 xł z odnosze-RQPONMLKJIHGFEDCBA 
rrZuUpfaiGi niem przez pocztę 20 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złocenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 

żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 

i administracja: ul. Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 

P. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12.
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Nr. 17 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub wtorek 9 lutego 1932 roku.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

KBHB

Anlne-zaniu' Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (1 
wgiu&^eilld. lanl.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam. w  

wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr: Rabatu 

udziela się przy ezęstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy drak, przepi­
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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Rok XII

Niemcy wobec Polsko- 

Sowieckiego palto o nie­
agresji

OSAMOTNIENIE NIEMIEC 

W EUROPIE.

D y p lo m a c ja  n ie m ie c k a b y ła d o n ie ­

d a w n a z u k ła d u ra p p a lsk ie g o . W  B e r­

lin ie są d z o n o , ź e z b liż e n ie so w ie c k o - 

n ie m ie c k ie , d z ie ło R a th e n a u a i B ro c k -  

d o rfa -R a n tz a u a , je s t a tu te m  w rę k u  

N ie m ie c ta k s iln y m , ż e u k ła d te n p o ­

z w o li N ie m c o m  w y trzy m a ć n a p ó r s iły  

p o lity c z n e j F ra n c ji i —  o c o n a jw ię c e j 

p iz e c ież  c h o d z iło , —  sz a ch o w ać  P o lsk ę  

w id m e m  sp ó łk i m o sk ie w sk o -b e rliń sk ie j.

P o z o s taw m y  n a u b o c z u  k w e stję , k to  

k o g o  w  te j sp ó łc e w y z y sk a ł: c z y  B e rlin  

M o sk w ę , c z y  te ż m o ż e o d w ro tn ie . F a k ­

te m  je s t, ź e w  ro k u 1 9 3 2 B e rlin m u si 

iść n a rę k ę M o sk w ie , k tó ra sp ry tn ie  

z d o ła ła z a p rz ą c k a p ita ły  i te ch n ik ó w  

n ie m ie c k ic h  d o  d z ie ła o d b u d o w y  i tw o ­

rz e n ia  w ie lk ie g o  p rz e m y s łu  ro sy jsk ie g o , 

B e rlin  m u si te ra z  s ta ra n n ie j, n iż  d a w n ie j 

s to so w a ć s ię d o  ż y c z eń  M o sk w y , k tó ra  

w in n a je s t N ie m c o m  z g ó rą m ilja rd m a ­

re k .., N ie m o ż n a je d n ak  p o w ied z ie ć , ź e  

sp ó łk a ra p p a lsk a b y ła z k o rz y śc ią je ­

d y n ie d la S o w ie tó w , N a d z ie je  k ie ro w n i­

k ó w  n ie m ie c k ie j s iły  z b ro jn e j, p o k ła d a ­

n o  n a  te j sp ó łc e , w sk az u ją n a jle p ie j, ź e  

o re a ln e , b a rd z o re a ln e , in te re sy sz ło  

o b u k o n tra h e n to m . Z a ła m a n ie s ię g o ­

sp o d a rc ze i f in a n so w e N iem ie c sp ra w i­

ło , ź e M o sk w a z w ró c iła o c z y k u Z a ­

c h o d o w i,

Je szc z e n ie d a w n o c z y n io n o d y p lo ­

m a c ji n ie m ie c k ie j z M o sk w y z a rzu t  

te rn d o tk liw sz y , ż e o g ło sz o n o g o w  ję ­

z y k u n iem ie c k im , w  o rg a n ie k o m u n i­

s tó w  b e rliń sk ic h , a o sk a rż a ją cy  R z esz ę  

N ie m ie c k ą  o w y g ra n iu N iem ie c d o  M o ­

sk w y , ja k o a tu tu w  im p e rja lis ty cz n y c h  

z a k u sa c h  n ie m ie c k ie j d y p lo m a c ji. D la ­

c z e g o  o  te m  w sp o m in a m y ? D la te g o , a -  

b y  u p rz y to m n ić  c z y te ln ik o w i p o lsk ie m u , 

ż e ju ż w  o k re s ie ro k o w a ń  p o s ła P a tk a  

z k o m isa rz e m  L itw in o w e m , k ie d y  p ra sa  

n ie m ie c k a , b lisk a k ó ł o fic ja ln y ch , n ie  

sz c z ę d z iła  p re te n sji i k ry ty k i p o d a d re ­

se m  M o sk w y , k o ła so w ie c k ie n ie d w u ­

z n a c z n ie d a w a ły  d o z ro z u m ie n ia B e rli­

n o w i, ź e N ie m c y  m u sz ą s ię p o g o d z ić z  

fa k te m  n o w e j o rje n ta c ji S o w ie tó w ,

ż a le  p ra sy  n ie m ie ck ie j d a ją s ię sp ro ­

w a d z ić d o n a s tę p u ją c e g o p u n k tu : je ­

ż e li S o w ie ty  is to tn ie p o d p isz ą z P o lsk ą  

u k ła d  o  n ie a g re sji, w ó w c z a s ra p p a lsk i 

w y s iłe k  d y p lo m a c ji n ie m ie c k ie j z o s ta n ie  

p rz e k re ś lo n y . C o w ię c e j: p a k t p o lsk o -  

so w ie c k i, g d y n a b ie rz e m o c y p ra w n e j, 

z m ie n ia o d ra z u sy tu a c ję p o lity c z n ą w  

ilu ro p ie W sch o d n ie j,

N a jw a żn ie jsz ą k o n se k w en c ją  u k ła d u , 

k tó ry  z o s ta ł w  M o sk w ie p a ra fo w a n y ,  

je s t z d a n ie m  o p in ji n ie m ie ck ie j to , ź e  

P o lsk a , o d c iąż o n a  o d  w sc h o d u , u z y sk u je  

w o ln ą rę k ę n a z a c h o d z ie , In n e m i s ło ­

w y : ro z w ie w a s ię w e m g le n ie m ie ck ie  

m a rz en ie o w sp ó ln y m  n ie m ie c k o -ro sy j-  

sk im  w y p a d z ie  n a  P o lsk ę , W a rsz aw a  z a ­

p e w n ia so b ie n e u tra ln o ść M o sk w y , a  

te m  sa m em  m o ż e sk u te c zn ie j p rz e c iw -

Z Konferencji Ro?brolen!owei w Genewie

W  d n iu  2  b m , ro zp o c z ę ły  s ię w  G en e w ie o b ra d y m ięd z y n aro d o w e j k o n fe ren c ji ro z b ro je n io w e j. 

W sz y sc y n ie m a l d e leg a c i p a ń s tw , u c z e s tn ic z ąc y c h W  k o n fe re n c ji, p rz y b y li :^z d o G e n ew y . —  

N a ilu s trac ji n a sz e j w id z im y  p rze w o d n icz ąc eg o  k o n fe re n c ji A rtu ra  H en d e rso n a  (n a  le w o ) i A g h -  

n id esa , d y re k to ra se k c ji ro z b ro je n io w ej L ig i N a ro d ó w , p rz e d  a p a ra tem  f ilm o w y m .

Papież
Rzym (P a t.) ,,O sse rv a to re R o m a n o "  

p o św ię c a a rty k u ł w stę p n y P a p ie ż o w i 
P iu so w i X I z o k a z ji 1 0 -le c ia Je g o w y ­
b o ru  n a N a m ie s tn ik a C h ry s tu sa . P ism o  
w sp o m in a  d z ie ń  6  lu te g o  1 9 2 2  ro k u , k ie ­
d y to  p o ra z p ie rw sz y  p o  la ta c h 6 0 -c iu  
u k a z a ła s ię w  lo g ji W a ty k a n u , w y c h o ­
d z ą c e j n a p la c Ś w , P io tra , b ia ła p o s ta ć  
P a p ie ż a , b ło g o s ła w ią c e g o lu d rz y m sk i. 
Z e sz c z e g ó ln y m  n a c isk iem  ,,O sse rv a to -  
re  R o m a n o " p o d k reś la d o n io s ło ść z a p o ­
c z ą tk o w a n e j w ó w c z as a k c ji p o jed n a w ­
c z e j P iu sa X I, k tó re g o ja sn y p ro g ram  
p o le g a ł n a  z a p ro w a d z e n iu  p o k o ju C h ry ­
s tu so w e g o  w  K ró les tw ie C h ry s tu sa ,

A rty k u ł „ O sse rv a to re R o m a n o " p o ­
w tó rz y ły n ie m a l w sz y s tk ie d z ie n n ik i 

s taw ić s ię n a c isk o w i p o lity cz n e m u  B e r­
lin a . P o lity k a p o lsk a u z y sk u je sz e rsz y  
o d d e c h , p o lity k a re w iz jo n is ty cz n a z a ś  
s iłą  rz e cz y  sc h o d z i n a p la n  d ru g i.

A b y u k ry ć g łę b o k ie ro z c z a ro w a n ie ,  
w y n ik a ją c e z p a ra fo w an ia p o lsk o -so ­
w ie ck ie g o p a k tu o n ie a g res ji, rz ą d o w a  
p ra sa  n ie m ie c k a la n su je g ru b o  sz y tą  in ­
sp ira c ję . M ian o w ic ie p ró b u je o n a tłu ­
m a c z y ć , ż e p a k t p o lsk o -so w ie c k i je s t  
b a d a j k lę sk ą P o lsk i, b o n ie z a w ie ra o n  
u z n a n ia z a ch o d n ic h  g ra n ic P o lsk i p rz e z  
S o w ie ty , In sp ira to rz y  c i lic zą  n a  z u p e ł­
n ą  b e z m y śln o ść  c z y te ln ic tw a , je ś li są d z ą  
ź e w  te n sp o só b z d o ła ją o d w ró c ić  u w a ­
g ę sp o łe c z e ń s tw a  n ie m ie c k ie g o o d  is to t­
n e g o  z n a c z en ia  u k ła d u  W a rsz a w y  z M o ­
sk w ą .

Pokoju 
w ło sk ie , W  z w ią z k u  z te m  s ły c h a ć , ż e  
1 1 lu te g o  z ło ż y  P a p ie ż o w i w iz y tę  p re m ­
ie r w ło sk i w  to w a rz y s tw ie m in is tra  
O św ie c e n ia o ra z W y z n a ń  R e lig ijn y c h ,

Z o k a z ji 1 0 -le c ia p o n ty fik a tu P iu sa  
X I, w e  w sz y stk ic h  k o śc io ła c h  rz y m sk ic h  
o d p ra w io n e z o s ta n ą ju tro u ro c z y s te  ■ 
n a b o ż e ń s tw a , M . in , k s , k a rd y n a ł K a -1  
k o w sk i o d p ra w i n a b o ż e ń s tw o  w  k o śc ie ­
le p o lsk im  Ś w . S ta n isła w a ,

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
Warszawa (P a t.) W  p ią te k d n ia 5  

lu te g o rb , o d b y ło s ię p o d p rz e w o d n ie -1  
tw e m  p , p re m je ra P ry s to ra , p o s ie d z en ie  i 
K o m ite tu E k o n o m ic z n e g o M in is tró w , j 
N a p o s ie d z e n iu  te m  K o m ite t E k o n o m icz  |

T e m a n e w ry  p ra so w e św ia d c z ą o i-  
s to tn ie w ie lk ie m z a k ło p o tan iu b e rliń ­
sk ic h s fe r rz ą d o w y ch w o b ec n o w e j sy ­

tu ac ji n a  Wschodzie Europy.
i Z  c h w ilą , g d y  u k ła d  m o sk ie w sk i b ę ­
d z ie ra ty f ik o w a n y  i n a b ie rz e  m o cy  p ra ­
w n e j, s ta n ie p rz e d N ie m c a m i p y ta n ie ,  
ja k m a ją s ię u s to su n k o w a ć o n e w z g lę ­
d e m  P o lsk i, B e zn a d z ie jn o ść p o lity k i re ­
w iz jo n isty c zn e j je s t o c z y w is ta . A le h a ­
s ła n ie n a w iśc i k u P o lsc e p o d p o z o re m  
o b ro n y n a ro d o w e j s ta ły s ię , n ie s te ty , 
n ie o d zo w n y m  sk ła d n ik ie m  p o lity k i n ie ­
m iec k ie j, P rz e z o rn ie js i je d n ak  p o lity cy  
n ie m ie c cy , g d y s ta n ą o k o w  o k o z z a ­
g a d n ie n iem  p o lsk o  - n ie m ie c k ie m , b ę d ą  
m u sie li w z ią ć p o d u w a g ę re a ln y s tan  
rz e c z y . W k o n se k w e n c ji p o w in n o to  

n y  p rz y ją ł d o  w ia d o m o śc i sp ra w o z d a n ie  
i z a tw ie rd z ił w n io sk i k o m is ji d o  z b a d a ­
n ia c a ło k sz ta łtu z a g a d n ie n ia o -b ro tu  
w e łn ą i sp ra w y o w c z a rs tw a w  P o lsce ,  
p o w z ią ł u c h w a łę  w  sp ra w ie n o rm a liz a ­
c ji p rz e m ia łu  ż y ta , u s ta la ją c ą  4  s ta n d ar­
d y  m ą k i ż y tn ie j, o ra z u c h w a lił p o w o ła ­
n ie  p rz y  p re z e s ie  R a d y  M in is tró w  k o m i­
s ji d la  o p ra c o w a n ia  w n io sk u , d o ty c zą c e ­
g o g o sp o d a rk i sp iry tu so w e j, P o z a te m  
d a lsz e o b ra d y K o m ite tu E k o n o m ic zn e ­
g o m in is tró w  p o św ię c o n e b y ły m . in . 
ro z w a ż e n ia sy tu a c ji w  p rz e m y ś le n a f­
to w y m ,

WYROK O ZAJŚCIA W JEDWABNIE

Niebork. (P a t,) W d n iu  5  b m , w p o ­
łu d n ie  z o s ta ł o g ło sz o n y  w y ro k  w  p ro c e ­
s ie o z a jśc ia w  Je d w ab n ie , g d z ie tłu m  
z ło żo n y z 2 0 0 o só b o b ie g ł p ro k u ra to ra  
i p o lic ję , u s iłu ją c o d b ić a re sz to w an y c h  
sp ra w c ó w  n a p a d u  n a  P o lak ó w , S k a z a n i 
z o s ta li: je d e n o sk a rż o n y  n a 1 ro k  w ię ­
z ie n ia , je d e n  n a 1 0  m ie się c y , 3  o sk a rżo ­
n y c h n a 8 m ies ię cy , 3 o sk a rż o n y c h n a  
7 m ies ię c y , 4 o sk a rż o n y c h  n a 6  m ies ię -  
c y o . G łó w n y o sk a rż o n y , w łaśc ic ie l  
z ie m sk i O tto z o s ta ł sk a z a n y  n a g rz y w ­
n ę 1 0 0  m a re k , k tó rą  m u  d a ro w a n o  z ty ­
tu łu o d s ie d z e n ia k a ry . 7 8 o sk a rż o n y c h  
z o s ta ło  u w o ln io n y c h  o d  w in y  i k a ry .

W śró d lu d n o śc i p o lsk ie j p a n u je z a ­
n ie p o k o je n ie , iż te n  b a rd z o  ła g o d n y  w y ­
ro k  m o ż e  w p ły n ąć  n a  d a lsze  ro z z u ch w a ­
le n ie ż y w io łó w  sz o w in is ty c z n y ch .

— : o :—

ZJAZD B. B. W. R.

Starogard (P a t.) Z  T c z e w a d o n o sz ą : 
O d b y ł s ię tu  z jaz d  p rz e d s ta w ic ie li g ru p  
sa m o rz ą d o w y c h B , B , W . R . z c a łe g o  
P o m o rz a , N a z jeź d z ie b y li re p re z e n to ­
w a n i c z ło n k o w ie m a g istra tó w , ra d  m iej­
sk ic h z e w szy s tk ich  m ia s t p o m o rsk ic h , 
o ra z d e p u to w a n i d o se jm ik ó w  p o w ia to ­
w y c h , U c h w alo n o d łu ż sz ą re z o lu c ję w  
sp ra w ie z a p ro w a d z e n ia o sz cz ę d n o śc i w  
b u d ż e tac h m ie jsk ic h  i p o w ia to w y c h —  
w  sp ra w ie sk u te c zn e g o  z w alc za n ia  b e z ­
ro b o c ia itp ,

— o o o —

w y w o ła ć  re w iz ję d o ty c h c z a so w e j p o lity ­
k i n ie m ied k ie j w z g lę d e m  P a ń s tw a P o l­
sk ie g o , a le w  n a jb liższ e j p rz y sz ło śc i b y ­
ło b y to n ie z m ie rn ie tru d n ą sp ra w ą d o  
z re a liz o w a n ia , z w a ż y w sz y , ż e d z is ie j 'sz e  
N ie m c y c z e rp ią sw ą e n e rg ję z z a tru te ­
g o ź ró d ła sz o w in iz m u , k tó ry  w ła śn ie  
P o lsk ę o b ra ł so b ie z a  je d e n  z g łó w n y c h  
c e ló w  n ie n aw iśc i, C z a s je d n a k , ja k to  
m o g liśm y ju ż p a ro k ro tn ie z a u w a ż y ć , 

; p ra c u je z d e c y d o w a n ie n a  n a sz ą  k o rz y ść  
i n ie m y b ę d z ie m y s ię tro sz c z y ć , ja k  
z d o ła ją N iem c y  w y b rn ą ć z e ś lep e g o  n a -  

ic jo n a lis ty c z n e g o z a u łk a , w k tó re je  
w trąc iła w ła sn a  n ie o g lę d n o ść i ś le p o ta . 
N a to m ia s t n ie  m o że m y  n ie  z a u w a ż y ć , ź e  
o sa m o tn ien ie N ie m ie c w  E u ro p ie p rz y ­
b ie ra c o ra z b a rd z ie j z d e c y d o w a n ą fo r ­
m ę .
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pogoń za porwanem dzieckiem
Oddział detektywów wpadł na pokład „Bre­

men" i wykazując się pełnomocnictwami, zarzą­
dził szczegółową rewizję parowca, nie uwzglę- 
niając gwałtownych protestów kapitana statku.

Niemi  ©akie małżeństwo Schirmer, zamiesz­
kujące oddawna w Nowym Jorku, przed nieja­
kim czasem poróżniło się całkowicie, przyczem  
w tej chwili nie jest rzeczą stwierdzoną, które 
z tsjałżocików ponosi w tym wypadku winę, —  
Faktem  jest jednak, że męska połowa tego mał­
żeństwa ma nieczyste sumienie, a właściwie do­
puściła tńę zbrodni, która polegała na tem, że 
pewnego dnia znikł dwuletni synek W ilhelm, 
który aż do tej chwili znajdował się pod opieką 
matki, bardzo do tego dziecka przywiązanej, —  
Poaieważ małżeństwo to od dłuższego czasu nie 
prowadziło już wspólnego gospodarstwa, a miej­
sce pobytu ojca było nieznane, więc podejrze­
nie skierowało się w tą stronę. W szelkie po­
szukiwania pozostały jednak przez długi czas 
bez skutku, w miljonowem mieście, jak Nowy 
Jork, nietrudno bowiem ukryć takie maleństwo, 
zwałszcza, jeżeli rozporządza się tak znacznym  
kapitałem, jak wspomniany Schirmer,

Zrozpaczona matka' jedna nie ustawała je­
dnak w poszukiwaniach, zorganizowawszy w  
tym celu odział 17 prywatnych detektywów (a- 
gentów śledczych), współpracujących ponadto z 
brygadą policji państwowej. Dzięki temu zdo­
łała ona jednak wyśledzić, że jej małżonek 
znajduje się w tej chwili w Nowym Jorku, a 
uźywnzy odpowiednich środków, uzyskała ze­
zwolenie na osobistą rewizję.

Oto w kieszeni zatrzymanego Schirmera zna­
leziono kartę okrętową, upoważniającą do prze­
jazdu luksusowym niemieckim parostatkiem  
„Bremen", który właśnie miał odpłynąć z No­
wego Joifcu do Bremerhafen w Niemczech. Po 
zabezpieczeniu osoby Schirmera, brygada po­
licji i prywatnych detektywów, stojących na u- 
sługach pani Schirmerowej, błyskawicznie prze­
niosła się do portu nowojorskiego, wstrzymując 
odjard okrętu.

Skróty
Rak  areszt. M inisterstwo Finansów  

zaprzecza kategorycznie pogłoskom o 
zamiarze stemplowania banknotów.

Budapeszt W dniu dzisiejszym u- 
stąpił ze swego stanowiska minister 
Rolnictwa Ivady. Następcą jego miano­
wał regent członka Izby W yższej Emila 
Purgły.

W iedeń, Oficjalnie donoszą o dymi­
sji prezesa Banku Narodowego Reischa, 

Paryż. Doświadczenia, podjęte popo­
łudniu przez inż. Dunikowskiego w o- 
becności rzeczoznawców, dały wynik u- 
jemny. W ieczorem próby również się 
nie udały.

Paryż, W czasie manifestacji komu­
nistycznej w Ivry aresztowano 50 osób, 
w tem dwóch radnych miejskich.

Genewa. Konferencja rozbrojeniowa 
przyjęła dziś sprawozdania komisji we­
ryfikacyjnej, regulaminowej i petycyjnej. 
Oficjalnie w konferencji bierze udział 
57 państw,

Oslo (Pat,) Nad całą północną Nor­
wegią szaleją straszliwe burze, W Sen-

Pojawienie się lotnego oddziału policyjnego 
na statku wywołało oczywiście niezwykłą sen­
sację, nie brakło również wyrazów oburzenia 
ze strony wytwornej grupy pasażerów, którzy 
demonstrowali przeciw opóźnieniu wyjazdu.

Skrupulatna rewizja statku, posiadającego 
setki rozmaitych zakamarków, nie była oczy­
wiście rzeczą łatwą i przeciągnęła się już prze­
szło 2 godziny, nie dając żadnego rezultatu, —  
Nigdzie nie znaleziono bowiem dwuletniego  
dziecka, imieniem W ilhelm. Kierownik brygady 
detektywów miał już zaprzestać poszukiwań, 
gdy nagle w pewnej kabinie o drzwiach ukry­
tych odezwał się szczebiot dziecięcy, co za­
alarmowało oczywiście prowadzących rewizję i 
w kilkanaście chwil później zdemaskowano całą 
aferę. Po przymusowem otwarciu tejże kabiny, 
znaleziono tam kobietę z poszukiwanym W il­
helmem, a krótkie jej przesłuchanie wyjaśniło 
rzecz całkowicie, że została wynajęta przez 
wspomnianego Schirmera do wykradzenia dziec­
ka i wywiezienia do Niemiec, gdzie miało po­
zostać w ukryciu przed matką.

Pasażerkę odstawiono oczywiście na ląd 
wraz z dzieckiem. M iłość matki, jej rezolutna 
stanowczość w pościgu, ale także sprawność 
policji i jej środki techniczne triumfują.

Tricki „amerykańskie" nie zawsze zatem  
prowadzą do celu. Przykładów doszukać się 
można także bliżej.

— :o;—

ja wicher zmiótł całą wieś rybacką do 
morza, W edle ostatnich doniesień, wiele 
mniejszych statków i łodzi rybackich  
zatonęło. Szkody są olbrzymie, narazie
iszczę nieustalone,

CUDOW NE UZDROW IENIE POD ­

CZAS W YSTAW IENIA RELIKWIJ 

ŚW , FRANCISZKA KSAW EREGO,

Z Goa donoszą o kilkunastu wypad­
kach cudownych uzdrowień stwierdzo­
nych tam w czasie wystawienia reli- 
kwij św, Franciszka Ksawerego, M iędzy 
innymi uzdrowiony został 6-letni chło­
piec, W alery Augustyn, z Karkal (M an­
galore) od 2-ch lat dotknięty paraliżem  
kończyn. Nieszczęśliwe dziecko leczone 
było przez najsławniejszych lekarzy w  
M angalore i M andrasie bez najmniejsze­
go skutku, W dniu 12 grudnia zrozpa­
czony ojciec przywiózł swego synka do 
Goa i stanąwszy przy trumnie św, Fran­
ciszka, polecił dziecku ucałować stopy  
Świętego, W tej samej chwili chory po­
czuł dziwny skurcz we wszystkich człon 
kach, poczem mógł już swobodnie poru­
szać się.

FAŁSZERZ PIENIĘDZY,

Poznań (Pat.) Policja zaaresztowała 
Sznejdera pod  zarzutem podrabiania 50- 
groszówek i 1 złotówek i puszczania 
falsyfikatów w obieg, W czasie rewizji 
w mieszkaniu Sznejderowa znaleziono  
pracownię, zaopatrzoną w przyrządy  
fałszerskie.

ZRABOW ANIE PIENIĘDZY.

Katowice. (Pat.) Ub. nocy dwaj za­
maskowani bandyci uzbrojeni w rewol­
wery włamali się do mieszkania b, mini­
stra śp, Józefa Kiedronia i po steroryzo- 
waniu służby, zrabowali pawną ilość 
gotówki,

M IMOW OLNY ZABÓJCA.

Lublin (Pat.) Ostatnio we wsi Ko- 
niuchy, powiatu hrubieszowskiego, 18- 
letni Juszczak Piotr, manipulując kara­
binem, spowodował wystrzał, zabijając 
na miejscu 4-letniego Szewczuka Ana­
tola, Juszczaka pociągnięto do odpowie­
dzialności karnej,

X
SKAZANIE KOMUNISTÓW .

Lublin (Pat.) Sąd okręgowy w Lu­
blinie wydał wyrok, skazujący 8 działa­
czy komunistycznych Chełma na karę 
ciężkiego więzienia z art. 102 część 1 
kodeksu karnego. Skazani zostali Ber- 
natowa Antonina i Arensztejn Sura na 
4 lata ciężkiego więzienia, Szada An­
drzej na 2 lata, Kac M oszek, Potratulek 
Bazyli i Dragan Józef po 1H roku wię­
zienia, Torbiczuk Grzegorz i Rubiuk 
Piotr na 1 rok więzienia,

ŻYW CEM SPALONA,
Lublin (Pat,) W e wsi Suchowiec, po­

wiatu puławskiego wybuchł pożar w do­
mu Piekła Antoniego. W czasie pożaru  
zginęła w płomieniach 25-letnia żona 
właściciela domu,

— ooo—

CIEKAW E ZJAWISKA.
Zamość (Pat,) W czasie burzy, jaka 

ostatnio przeszła nad Zamościem i oko­
licą, od uderzenia pioruna spaliły się 2 
gospodarstwa w W ólce Złojeckiej, Stra­
ty wynoszą około 10.000 zł,

W YDALENIE ZAKONU JEZUITÓW .
M adryt. (Pat,) Izba 189 głosami 

przeciwko 45 uchwaliła wniosek stwier­
dzający, iż dekret o rozwiązaniu Zako­
nu Jezuitów zgodny jest z postanowie­
niami konstytucji i odpowiada ściśle po­
glądom kortezów. Przeciwko wniosko­
wi temu głosowali deputowani z Navar- 
ry, baskowie, agrarjusze, konserwatyś­
ci i kilku nielazeżnych.

JAK  ZA CZASÓW ŚREDNIOW IECZA.
Nairobi (Afryka wsch. bryt. (Pat.) 

Skazano tu na śmierć 60 krajowców, 
zaś 10 na bezterminowe wydalenie z 
kraju i kobiety, uznane za czarownice, 
które posądzono o rzucanie uroku i 
spowodowanie ciężkich chorób.

PRZEDŁUŻENIE KREDYTU DLA  
BANKU RZESZY.

Paryż (Pat.) ,,Le Temps“ donosi, że 
Bank Francuski i inne zainteresowane  
instytucje przedłużyły kredyt 100 miljo- 
nów dolarów, udzielony Bankowi Rze­
szy Niemieckiej a którego termin spła­
ty upływał w 4 bm. M otywem prolon­
gaty kredytu jest wypełnienie przez 
Rząd Rzeszy warunków postawionych 
przez Bank Francuski 28 stycznia br.

M ARSZAŁEK PIŁSUDSKI HONORO ­
W Y OBYW ATEL W OJEWÓDZTW A

W ILEŃSKIEGO.

W ilno. (Pat.) W niedzielę 7 bm. o 
godz, 13-ej w górnych salonach pałacu 
reprezentacyjnego odbyła się uroczy­
stość wręczenia P, M arszałkowi Józefo­
wi Piłsudskiemu dyplomu obywatelstwa 
honorowego wszystkich gmin wojewódz­
twa W ileńskiego przez przybyłych do 
W ilna delegatów z poszczególnych po­
wiatów województwa.

Uchwały rad gminnych każdego po­
wiatu zgrupowane są w ozdobnie opra­
wionych i artystycznie wykonanych al­
bumach, które jako akt hołdu ziemi W i­
leńskiej w  uznaniu zasług Syna tej ziemi 
Twórcy Niepodległości Państwa Pol­
skiego, zostały w sposób uroczysty do­
ręczone P, M arszałkowi, W uroczysto­
ści tej wzięli udział poza delegatami 
gmin, rada i wydział wojewódzki.

W ICHURY.
Starogard. Z Kościerzyny donoszą: 

W czoraj szalała na całych Kaszubach 
silna wichura, która poprzerywała prze­
wody elektryczne, wobec czego kilka 
miast pozbawionych było światła.

„TRZEBA BYĆ W ARJATEM .
GeneW JuTP-^t-) „Juornał d® Genovo“ 

zamieszcza oświadczenie W illiama M ar­
tina, że niesłusznie niektóre dzienniki 
dopatrywały się w jednym z jego ostat­
nich artykułów poglądu, iż konferencja  
rozbrojeniowa powinnaby zająć się re­
wizją traktatów. Jest on zdania wręcz 
przeciwnego, „Trzeba być warjatem, pi- 
sze M artin, by pragnąc pokoju chcieć 
jednocześnie rewizji granic, która moż 
nastąpić ytlko przez wojnę” , M artin do  
daje, że uważa on obecne granice za 
nietykalne.

W . W ILIAM .

Szpieg Wilhelma II
Przełożył z angielskiego D. Królikowski.

28) (Ciąg dalszy.)

— W iem o tem — rzekłem i dodałem, aby przed­
miot rozmowy niemiły zmienić na inny.

— Ależ pan szybko załatwiłeś się na granicy. Czy  
przybyłeś pociągiem nadzwyczajnym?

— Nie — powiada — spotkałem na drodze auto, 
którem pana odwożono na dworzec. Należało do tego 
pana, który wyjechał panu naprzeciw. M iało natych­
miast wrócić do Berlina. Powiedziałem szoferowi, żeby 
mnie zabrał i przyjechałem.

M ówił to w tonie naturalnym, niewymuszonym.
Na chwilę żal mi było, żem dał się namówić do szu­

kania z nim wspólnie hotelu. Jednakowoż podejrzenie  
uważałem po krótkim rozmyśle za nieusprawiedliwione.

—  Chłopcze —  powiedziałem sobie w duchu —  sta- 
jesz się nerwowy. Czas wytrzeźwieć. Przy odejściu 
sprzeczaliśmy się, kto ma zapłacić rachunek. Skończyło 
się na tem, że ja zapłaciłem.

Potem po długiem czekaniu wsiedliśmy do dorożki. 
Był to staroświecki wóz ze siwym jak gołąb dorożka­
rzem, okrytym płaszczem z peleryną.

Zajechaliśmy do Esplanade.

Był to w rzeczywistości pałac wspaniały z przepysz­
nym westybulem i podłogą wykładaną różnobarwnym  
marmurem, z palmami i służbą w złocistych kołnierzach. 
Portjer hotelowy wypowiedział kilka komplementów 
mojemu towarzyszowi, a mnie nazwał amerykańskim  
dżentelmenem.

Portjer uniewinniał się, że nie może nas odpowiednio 
ulokować, ponieważ hotel przepełniony. W końcu wska­
zał nam pokoje na wysokim parterze. Był to szereg 
komnat, składający się z dwóch sypialni, wspólnego po­

koju do przyjęć i łazienek. Ow człowiek w eleganckim  
fraku mógł służyć za wzór wszystkim portjerom. W ciąż 
przypominał służbie, aby moją walizkę przyniesiono 
rano z dworca. Papiery? Pan porucznik wyjaśni dżen­
telmenowi amerykańskiemu, jakie są odnośne przepisy. 
Ale na to dość czasu jutro rano. M ożna je będzie oddać 
kelnerowi. Czy panowie życzą sobie jeszcze czego przed 
pójściem na spoczynek? W hisky z wodą sodową. Od  
dziś ogromna trudność z whisky. Czy niczem nie mogę 
służyć? M am więc honor pożegnać panów.

Kroczyliśmy do liftu jak w procesji: kierownik ho­
telu pierwszy, potem my, a w końcu portjer w liberji 
ze złotym kołnierzem. W przedsionku siedziało dwóch 
ludzi we fotelach. Obsługiwało ich kilku kelnerów. 
W szystko zdradzało w hotelu dobrobyt i zbytek w ja­
skra  wem przeciwieństwie do nędzy w życiu, jakiem ży­
ły całe Niemcy. Tam dawała się odczuwać blokada an­
gielska, zmuszająca Niemcy do wyrzeczenia się tylu nie­
zbędnych rzeczy.

Przy lifcie wszyscy nam towarzyszący odeszli, kła­
niając się nisko, pozostał tylko portjer, z wyglądu po­
dobny do papieskiego gwardzisty. Znaleźliśmy się 
wkrótce na wysokim parterze. Tutaj porucznik prowa­
dził mnie słabo oświetlonym kurytarzem.

Niemcy musieli światła oszczędzać.
— Tu jest pokój wspólny przyjęć, tu łazienki, tu 

mój pokój, a tu rzekł szybko, otwierając drzwi, pańska 
sypialnia.

Odstąpił na stronę i pozwolił mi wejść. Pokój był 
silnie oświetlony. W fotelu siedział człowiek słusznego 
wzrostu w palcie.

M iał twarz szeroką i tłustą i chromą nogę. —  Schwy­
cono mnie w pułapkę.

W stąpiłem do pokoju śmiało.
Uczucie jakiejkolwiek obawy znikło, czułem tylko 

ślepą nienawiść do tego człowieka. Gniewałem się też 
sam na siebie, żem pozwolił się tak schwycić w zatrzask. 
Byłem oburzony na porucznika, odgrywającego rolę fał­
szywego przyjaciela.

Stał on obok z uśmiechem złośliwym na twarzy.
I —  W idzisz pan —  mówił porucznik —  że jesteś po­
między przyjaciółmi. Czy nie uważacie panowie, iż 
wam sprawiłem przyjemność? W idzisz pan, przypro ­
wadziłem pana do człowieka, dla którego przejechałeś 
ocean. Oto pan dr. Semlin — to pan dr. Grundt.

i Ostatni podnosił się ociężale z fotelu.
I — Dr. Semlin? — zapytał głosem, w którym nie 
było śladu wzruszenia, głosem, któryby Francuz nazwał 

ivoix blanc.
—  O, to jest w rzeczywistości spotkanie niespodzie­

wane. Nigdy nie byłbym myślał, że spotkamy się w  Ber­
linie. O ile pamiętam, mieliśmy rendez-vous w Rotter­
damie. Jest przecież lepiej, żeśmy się spotkali później, 
niż nigdy, i podał mi białą, tłustą rękę.

| — Pański przyjaciel, pan porucznik, zapomniał mi
powiedzieć, że pana zna osobiście i zapomniał zwrócić 
moją uwagę na to, że dzisiejszej nocy spotkam się z pa­
nem.

—  Za tą miłą niespodziankę mam podziękować przy­
padkowemu spotkaniu się panów w klubie na stacji Go- 
che, odpowiedział z uśmiechem Clubfoot, odsłaniając 
szereg słotych, wprawionych zębów. Jemu mam do za­
wdzięczenia, że mogę się z panem dziś poznać osobiście.

Gdy skończył, ukłonił się Schmalzowi.

—  Atoli proszę pana, pójdź pan, kiedy mam już czel­
ność powitać pana we własnym pokoju tutaj, siądź przy 
stole i napij się z nami znakomitego braunsbergeńskiego 
wina. Reńskie wino jest wam w Ameryce mniej znane. 
W iemy to dobrze razem z panem Schmalzem. I znowu  
rozśmiał się, pokazując złote zęby.

— W każdym razie obawiam się, że zatrzymujemy  
naszego młodego przyjaciela i nie pozwalamy mu na 
spoczynek. W iem, że pan nie masz przed nim tajemnic. 
Ale przyznasz pan, panie doktorze, że będzie najlepiej, 
gdy my dwaj pomówimy ze sobą w cztery oczy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)'
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0 pierwszeństwo dla wyrobów krajowych
W y w ia d  z  p .  m in is t r e m  P r z e m y s łu  i  h a n  d lu  d r , F e r d y n a n d e m  Z a r z y c k im ,

U ja w n ia ją c e  s ię  d z iś  p o w s z e c h n ie  i p o ­

tę g u ją c e s ię z d n ie m  k a ż d y m  d ą ż e n ia d o  

o p ie r a n ia w y tw ó r c z o ś c i o  r y n k i k r a jo w e  

w y m a g a  i u  n a s w  P o ls c e  z a ję c ia  m o c n e g o  

s ta n o w is k a w  te j s p r a w ie p r z e z w s z y s tk ie  

c z y n n ik i , k tó r e w a ż ą w  p r o c e s ie w y tw ó r ­

c z o ś c i i w y m ia n y .

P o ls k a  A g e n c ja  T e le g r a f ic z n a  p r o s iła  o  

w y p o w ie d z e n ie s ię w  te j k w e s t ji p . m in i­

s t ra P r z e m y s łu  i H a n d lu , k tó r y  u ją ł ją w  

s p o s ó b  n a s tę p u ją c y :

O b e c n e s to s u n k i g o s p o d a r c z e w  p r z e w a ż a ­

ją c e j i lo ś c i p a ń s tw  k s z ta łtu ją  s ię p o d  z n a k ie m  

o b r o n y r y n k ó w  k r a jo w y c h . P a ń s tw a te u ż y ły  

w  s p o s ó b  z d e c y d o w a n y  ś r o d k ó w , z m ie rz a ją c y c h  

d o  z a p e w n ie n ia w ła s n e j w y tw ó rc z o ś c i o d p o ­

w ie d n ie g o z b y tu n a r y n k u w e w n ę tr z n y m . N a  

d r o g ę tę  w e s z ły  A n g l ja , F r a n c ja , A u s tr ja  C z e ­

c h o s ło w a c ja , H o la n d ja  i s z e r e g  in n y c h  p a ń s tw .

J e s te ś m y  ś w ia d k a m i o d b y w a ją c e g o  s ię w y ­

ś c ig u p r o te k c jo n iz m u w  p o s z c z e g ó ln y c h p a ń ­

s tw a c h , r e a l iz o w a n e g o  c z ę s to k ro ć  ś r o d k a m i d r a -  

s ty c z n e m i , g r a n ic z ą c e m i z iz o la c ją  g o s p o d a r c z ą .

M o ż n a s ię r ó ż n ić w  p o g lą d a c h , c z y  ś w ia t  

g o s p o d a r c z y id z ie p o d o b re j d r o d z e . T r z e b a  

je d n a k  z g o d z ić s ię z te rn , ż e  je s t to  r z e c z y w i ­

s to ś ć g o s p o d a r c z a , z k tó re j P o ls k a m u s i w y ­

c ią g n ą ć  k o n s e k w e n tn e  w n io s k i .

P a ń s tw o P o ls k ie d o c e n ia z n a c z e n ie m ię ­

d z y n a ro d o w e j w s p ó łp ra c y g o s p o d a r c z e j; m u s i-  

m y  je d n a k  p a m ię ta ć , ż e  c z y n n ik ie m  p r z y n o s z ą ­

c y m  w  te j w s p ó łp r a c y  i s to tn e w a r to ś c i m o ż e  

b y ć  je d y n ie  P o ls k a  g o s p o d a r c z o  s i ln a  i z d ro w a .  

Z d r o w ie g o s p o d a r c z e n a s z e g o  k r a ju —  d z iś  

w ię c e j , n iż k ie d y k o lw ie k —  w y m a g a o p a r c ia  

w y tw ó rc z o ś c i r o d z in n e j o r y n e k  k r a jo w y  o r a z  

o g r o m n e g o , c ią g łe g o  i p la n o w e g o  w y s i łk u  n a d  

r o z w o je m  w e w n ę trz n e g o  s p o ż y c ia  w y ro b ó w  p o l ­

s k ic h .

F a k t w z r a s ta ją c y c h  t r u d n o ś c i e k s p o r to w y c h  

w o b e c  p r o h o b ic y jn e j p o l i ty k i c e ln e j z a g ra n ic y ,  

o r a z p e w n a i lo ś ć r ą k  r o b o c z y c h w  k r a ju , n ie  

z n a jd u ją c y c h z a tr u d n ie n ia c z y n ią w p r o s t n ie ­

z b ę d n y m  z b io r o w y  w y s iłe k  s p o łe c z e ń s tw a , z a ­

p e w n ia ją c y  p ie rw s z e ń s tw o  d la  to w a r u  k r a jo w e ­

g o w p o r ó w n a n iu  z to w a r e m  im p o r to w a n y m  

p r z y  d o k o n y w a n iu z a k u p ó w . P r z y c h y ln e u s to ­

s u n k o w a n ie s ię d o  w y tw ó r c z o ś c i p o ls k ie j w in ­

n o s ię o d b y w a ć p r z y  w s p ó łu d z ia le w s z y s tk ic h  

c z y n n ik ó w , k tó r e  w a ż ą  w  p r o c e s ie  w y tw ó rc z o ­

ś c i , w y m ia n y  i s p o ż y c ia , a  w ię c  r z ą d u , p r z e m y ­

s ło w c ó w , k u p c ó w  i 1 

łe g o  s p o łe c z e ń s tw a .

N a le ż y u f a ć , ż e  

w y ro b ó w  k r a jo w y c h  

s z e m  s p o łe c z e ń s tw ie ,  

z m y s ł s a m o z a c h o w a w c z y  i ś w ia d o m o ś ć  p o tr z e b  

g o s p o d a r s tw a n a ro d o w e g o  id ą c ja k n a js z e r z e j  

n a  r ę k ę  w s z e lk im  p o c z y n a n io m  p o d y k to w a n y m  

tą t r o s k ą .

R o z w ó j r y n k u  w e w n ę trz n e g o  s ta n o w i d z ie ­

d z in ę  o  d u ż y c h  i w ie lo s t ro n n y c h  m o ż liw o ś c ia c h ,  

z w ła s z c z a , ż e  je s t to  z a k r e s  p r a c y  g o s p o d a r c z e j  

n a jm n ie j d o ty c h c z a s  

w in ię ty .

W y s o k a ja k o ś ć  

u s tę p u ją c e j w  w ie lu  

o b c e j , a c z ę s to k ro ć p r z e w y ż s z a ją c ą  ją , s p r z y ja  

p o w o d z e n iu  w y s iłk ó w , k tó r e  m u s z ą b y ć  w  ty m  

k ie ru n k u  p o d ję te .

W  d z ie d z in ie  s z e rz e n ia  p r o p a g a n d y w y ro ­

b ó w  k r a jo w y c h  d u ż e z a s łu g i m a ją  g o s p o d a r c z o  

s p o łe c z n e in s ty tu c je , p o p ie ra ją c e w y tw ó rc z o ś ć  

k r a jo w ą , k tó r e  w  d n iu  1 0  m a ja  u b . r . n a  O g ó l­

n o P o ls k im  Z je ź d z ie D e le g a tó w O rg a n iz a c y j  

P o p ie ra n ia W y tw ó rc z o ś c i K ra jo w e j u c h w a li ły  

p o w o ła ć  d o  ż y c ia N a c z e ln ą O r g a n iz a c ję , k tó ra  

m ia ła b y  n a  c e lu  u z g o d n ie n ie  i r o z s z e r z e n ie  p r z y  

je d n o c z e s n e j c e n t ra l iz a c j i p r a c  p o p ie ra n ia w y ­

tw ó rc z o ś c i k r a jo w e j . P o w o ła n ie d o ż y c ia ta ­

k ie j o r g a n iz a c ji m ia ło  b y ć p o p r z e d z o n e p o w ­

s ta n ie m  C e n tr a ln e g o T o w a r z y s tw a P o p ie ra n ia  
^ tw ó r c z o ś c i K r a jo w e j p r z y je d n o c z e s n e j l i -  

w id a c j i i s tn ie ją c y c h  r ó w n o le g le  L ig i S a m o w y ­

s ta r c z a ln o ś c i G o s p o d a r c z e j i S e k c ji P o p ie r a n ia  

y tw ó r c z o ś c i K r a jo w e j p r z y  M u z e u m  P r z e m y -  

s  u i R o ln ic tw a . C e n tra ln e T o w a r z y s tw o P o ­

p ie ra n ia W y tw ó rc z o ś c i K r a jo w e j ( C . T . P . W .  

K .) w  W a rs z a w ie  ju ż  p o w s ta ło . C z e k a  je  b a rd z o  

p o w a ż n a i w d z ię c z n a p r a c a . R e a liz u ją c s w o je  

z a a n ia , C . T . P . W . K . m o ż e s ię p r z y c z y n ić  

d o w y tw o rz e n ia p r z y c h y ln e j a tm o s fe ry w ś r ó d  

s p o łe c z e ń s tw a w  k ie ru n k u p o b u d z e n ia g o d o  

k u p o w a n ia to w a r ó w  k r a jo w y c h .

R z e c z ą b a r d z o  w ła ś c iw ą  je s t , ż e  p r a c ty c h  

p o d ję ła  s ię  in s ty tu c ja  s p o łe c z n a , ja k ą  je s t C . T .  

P . W . K , T o  te ż  z  p r a w d z iw ą  r a d o « e ią  n a le ż y

p o w ita ć p o w s ta n ie C e n tr a ln e g o T o w a r z y s tw a  

P o p ie r a n ia  W y tw ó rc z o ś c i K ra jo w e j .

O rg a n iz a c je s p o łe c z n e  s ta w ia ją c e  s o b ie z a  

z a d a n ie  o b u d z e n ie  i o ż y w ie n ie  ś w ia d o m o ś c i p o ­

t r z e b  w s z e c h s t ro n n e g o  p o p a rc ia  n a s z e j w y tw ó r ­

c z o ś c i p r z e z  p r o p a g a n d ę  s p o ż y c ia  w y r o b ó w  p o l ­

s k ic h , p o w in n y  z y s k a ć  s p r z y m ie rz e ń c a  w  c a łe m  

s p o łe c z e ń s tw ie , k tó r e g o  c z y n n a p o s ta w a w  te j  

ja k  i k a ż d e j in n e j s p r a w ie , je s t d e c y d u ją c y m  

c z y n n ik ie m  p o w o d z e n ia .

K a lk u ta  ( P a t . ) N a  g u b e r n a to r a  B e n -  
g a lu  u s i ło w a n o  d o k o n a ć  z a m a c h u  r e w o l ­
w e r o w e g o . G u b e r n a to r w y s z e d ł b e z  
s z w a n k u .

S z a n g h a j . ( P a t . ) D w a  c h iń s k ie  s a m o ­
lo ty  m y ś l iw s k ie  z a a ta k o w a ły  n a d  S z a n g ­
h a je m  ja p o ń s k ic h  s a m o lo tó w  d o  b o m b a r ­
d o w a n ia . S a m o lo ty  w y c o f a ły  s ię w  k ie ­
r u n k u  r z e k i, le c z  je d e n  z  n ic h  s p a d ł k o ­
ło  S z a - P e i, Z  N a n k in u  p r z y b y ło  d z iś  r a ­

n o  1 8  s a m o lo tó w  c h iń s k ic h . N a  p o d w ó -

r z e  s z k o ły , p o ło ż o n e j n a w p r o s t g łó w n e j  
k w a te ry  ja p o ń s k ie j , s p a d ło  k i lk a  p o c is ­
k ó w .

S z a n g h a j , ( P a t . ) D e p e s z e  p o c h o d z ą c e  
z e  ź r ó d e ł ja p o ń s k ic h  p o d a ją , iż  w  c z a s ie  

r a b u n k u  d o k o n a n e g o  w  d z ie ln ic y  c h iń ­
s k ie j C h a r b in u w o js k a c h iń s k ie z a b i ły  
o k o ło  2 0 0  ja p o ń c z y k ó w  c y w i ln y c h  o s ó b .  
W  c z a s ie w a lk a o C h a r b in  z g in ę ło 4 2  
ja p o ń c z y k ó w .

— o o o —

k o n s u m e n tó w , s ło w e m c a -

h a s ło p ie r w s z e ń s tw a  

z n a jd z ie o d d ź w ię k  w

k tó r e w y k a ż e z d r o w y

d la  

n a -

u n a s p r z e m y ś la n y  i r o z -

w y tw ó r c z o ś c i p o ls k ie j n ie  

w y p a d k a c h  w y tw ó rc z o ś c i

P A K T  N I E A G R E S J I  Ł O T W Y  I  R O S J I .

R y g a , ( P a t . ) P o  d łu g o t r w a ły c h  r o k o ­
w a n ia c h  d z is ia j o g o d z in ie 1 9 ,4 5  z o s ta ł  
p o d p is a n y p a k t n ie a g r e s ji p o m ię d z y  
Ł o tw ą  a  Z , S . R . R . Z e  s t r o n y  ło te w s k ie j  
p o d p is a ł p a k t  p r e m je r  i c z a s o w o  p e łn ią ­
c y  o b o w ią z k i m in is tr a  s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h  m in is te r S k u je n ie k s , z e  s t r o n y  s o ­
w ie c k ie j w  R y d z e  S w id e r s k i, P o  p o d p i ­
s a n iu  p a k tu  S k u je n ie k s p r z y ją ł p r z e d ­
s ta w ic ie l i p r a s y , w o b e c  k tó r y c h  m ię d z y  
in n e m i o ś w ia d c z y ł s w ą  n ie z ło m n ą  w o lę  
u tr z y m a n ia  p o k o ju  w s z e lk ie m i s p o s o b a ­
m i ja k ie m i r o z p o r z ą d z a . Ł o tw a z ło ż y ła  
w  w o jn ie ś w ia to w e j i w  w o jn ie o  n ie ­
p o d le g ło ś ć  ta k  c ię ż k ie  o f ia ry , iż  o b e c n ie  
n ie m a  a n i je d n e j g r u p y , a n i je d n e j w a r ­
s tw y  lu d n o ś c i , k tó r a b y  w  s p r a w ie  p o ­
k o ju  z a jm o w a ła in n e s ta n o w is k o  n iż  
r z ą d , k tó r y  z e  s w y m  s ą s ia d e m  w s c h o d ­
n im  u tr z y m y w a ł ja k n a jle p s z e s to s u n k i .  
O b e c n ie p o d p is a n y  p a k t n ie a g r e s ji n a j ­
z u p e łn ie j o d p o w ia d a  d o ty c h s z a s o w e j  z e ­
w n ę tr z n e j p o l i ty c e  Ł o tw y . P o d p is a n y  u -  
k ła d  z d a n ie m r z ą d u ło te w s k ie g o  m a  
w ie lk ie z n a c z e n ie , a le  w z r o s ło b y o n o  
je s z c z e b a r d z ie j , g d y b y  w  p o d o b n y  s p o ­
s ó b  p o k ó j b y ł z a g w a r a n to w a n y  w  k r a ­
ja c h  w s c h o d n ie j E u r o p y , p o s ia d a ją c y c h  
z R o s ją  ta k ie  s a m e  g r a n ic e ja k  Ł o tw a .  
D la te g o  r z ą d  ło te w s k i d o  te j o k o l ic z n o ­
ś c i p r z y w ią z u je s p e c ja ln e z n a c z e n ie .  
J e d n o c z e ś n ie  w y ją tk o w e  z n a c z e n ie  je s t  
p r z y p is y w a n e  te m u , b y  p o d o b n y  u k ła d  z  
R o s ją  z a w a r ła  r ó w n ie ż i n a s z a  s o ju s z -  
n ic a  E s to n ja . R z ą d  ło te w s k i je s t z d a n ia  
iż o b a  u k ła d y  ( s o w ie c k o - ło te w s k i i s o -  
w ie c k o - e s to ń s k i )  p o w in n y  w e jś ć  w  ż y c ie  
o  i le  m o ż n o ś c i ja k n a jp r ę d z e j i je d n o c z e ­
ś n ie . O d  ty c h  w a r u n k ó w  r z ą d  ło te w s k i  
u z a le ż n ia r a ty f ik a c ję d z is ia j p o d p is a n e ­
g o  u k ła d u .

O  M I Ę D Z Y N A R O D O W Ą  A R M J Ę .

G e n e w a ( P a t , ) W  p o łu d n ie  r o z e s z ła  
s ię s e n s a c y jn a p o g ło s k a , ż e d e le g a c ja  
f r a n c u s k a  w y s tą p i je s z c z e  z  k o n k r e tn e -  
m i p r o je k ta m i o r g a n iz a c ji b e z p ie c z e ń ­
s tw a i r o z b ro je n ia , k tó r e z a p r o p o n u je  
ja k o  p o d s ta w ę  p r a c  k o n f e r e n c j i . W ia d o ­
m o ś ć  ta  z n a la z ła  s z y b k o  p o tw ie r d z e n ie .

N a  p o łu d n io w e m  p o s ie d z e n iu  k o n f e -  
| r e n c ji , n a ty c h m ia s t p o  z a k o ń c z e n iu  w y ­
b o r ó w  d o  p r e z y d ju m  k o n f e r e n c ji , p r z e ­
w o d n ic z ą c y u d z ie l i ł g ło s u  p ie rw s z e m u  
d e le g a to w i F r a n c ji m in is t r o w i T a r d ie u ,  
k tó r y  o ś w ia d c z y ł: „ W o b e c  te g o , ż e  p r e ­
z y d ju m  k o n f e r e n c ji je s t u k o n s ty tu o w a ­
n e , m a m  z a s z c z y t —  p r a g n ą c  z a r ó w n o  
o d p o w ie d z ie ć  n a  a p e l , w y s to s o w a n y  w e  

w to re k  p r z e z p r z e w o d n ic z ą c e g o , ja k  i  
p r z y c z y n ić  s ię d o  s tw o rz e n ia  p o d s ta w y  
p r a k ty c z n e j p r a c  k o n f e r e n c j i —  z a ło ż y ć  
te k s t p r o p o z y c j i d e le g a c ji f r a n c u s k ie j" .

P r o je k t o g ło s z o n y  b ę d z ie d z iś w ie ­
c z o r e m . J a k  s ły c h a ć  p r z e w id u je  o n  m ię ­
d z y n a r o d o w y p a k t b e z p ie c z e ń s tw a ,  
s tw o rz e n ia a r m ji m ię d z y n a ro d o w e j d o  
w y k o n y w a n ia d e c y z j i L ig i N a r o d ó w , u -  

m ię d z y n a r o d o w ie n ie lo tn ic tw a  c y w iln e ­
g o  i s z e r e g  in n y c h  p r o p o z y c y j, z m ie r z a ­
ją c y c h  d o  s tw o r z e n ia s i ln y c h s a n k c j i  

p r z e c iw k o  p a ń s tw u  u c ie k a ją c e m u  s ię  d o  
w o jn y  w b d e w  z o b o w ią z a n io m  m ię d z y ­
n a r o d o w y m .

Krwawe walki q Szanghaj.
T o k io  ( P a t . ) W e d le  in f o r m a c y j R e u ­

te r a  a w a n g a r d y  ja p o ń s k ie  w k r o c z y ły  p o  
d o b n o  d z iś  r a n o  d o  C h a r b in a .

S z a n g h a j ( P a t. ) P r z y b y ł tu  a n g ie ls k i  
tu  a n g ie ls k i o k r ę t w o je n n y  w io z ą c y  n a  
p o k ła d z ie a r m ira ła K e lly , R ó w n o c z e ś ­

n ie p r z y b y ło tu  7 k o n tr to r p e d o w c ó w  
a m e ry k a ń s k ic h .

Szajkę złodziei z Bobrovisk dosięgła 

karząca ręka sprawiedliwości.
D n . 5 , I I . o d b y ła  s ię  w  S ą d z ie  G r o d z ­

k im  w  B r o d n ic y  r o z p r a w a  k a r n a  S ą d u  
O k r ę g o w e g o  z T o r u n ia . —  R o z p r a w ie  
p r z e w o d n ic z y ł  s ę d z ia  L ip iń s k i , w o to w a -  
l i s ę d z ia  Ł a b ę d z k i i a p l ik a n t J a n k ie w ic z  
o s k a r ż a ł p r o k u ra to r N ik o d e m s k i z T o ­
r u n ia , b r o n i ł a d w . P e r l z  G r u d z ią d z a . —  
N a  ła w ie  o ś k a rż o n y c h  z a s ie d l i : A d a m  

S ta n is z e w s k i , W e r o n ik a S ta n is z e w s k a ,  
s y n  H e n r y k  S ta n is z e w s k i , J ó z e f a G o ś ­
c in n a , M a r ja G o ś c in n a  i L u d w ik G o ś ­
c in n y , z a m ie s z k a l i w  B o b r o w is k a c h , p o ­
w ia t B r o d in ic a , A k t o s k a r ż e n ia  z a r z u ­
c a ł im , ż e  p o p e łn il i k i lk a n a ś c ie  k r a d z ie ­
ż y  o d  r o k u  1 9 2 9  —  1 9 3 1 . P r z e s łu c h a ­
n ie  r o z p o c z ę ło  s ię o g o d z . 1 1 ,3 0  p r z e d  
p o ł . P ie rw s z y  o d p o w ia d a ł o s k a r ż o n y  
1 ) A d a m  S ta n is z e w s k i , 2 ) W e r , S ta n i ­
s z e w s k a , 3 ) H e n r . S ta n , , 4 ) L u d w . G o ś ­
c in n y , 5 ) J ó z e f a G o ś c in n a i 6 ) M a r ja  
G o ś c in n a . D o  k r a d z ie ż y  s ię n ie  p r z y ­
z n a l i , t łó m a c z y li s ię te r n , ż e to w a r z a ­
k u p y w a l i o d  h a n d la r z y . P o  p r z e s łu c h a ­
n iu  n a s tą p i ła  1 0 - c io  m in . p r z e r w a .

O  g o d z . 1 2 ,3 0 S ą d  r o z p o c z ą ł p r z e ­
s łu c h iw a n ie p o s z k o d o w a n y c h i ś w ia d -

k ó w , k tó ry c h  s ię s ta w i ło  4 1 o s ó b . —  

P r z e s łu c h iw a n ie  t r w a ło  d o  g o d z . 1 4 - te j ,  
p o c z e m  n a s tą p iła  p r z e rw a  o b ia d o w a  d o  
g o d z . 1 6 . 0  g o d z . 1 6 - te j S ą d  r o z p o c z ą ł  

d a ls z e  p r z e s łu c h iw a n ie  ś w ia d k ó w , k tó r e  
t r w a ło  d o  g o d z . 2 0 - te j .

P o s k o ń c z o n e m p r z e s łu c h iw a n iu  
p r z e m a w ia ł p r z e z 1 5 m in . p r o k u r a to r .  
N a s tę p n ie  z a b r a ł g ło s a d w o k a t P e r l . —  
0  g o d z , 2 0 ,3 0  s p r a w a  z o s ta ła  p r z e r w a ­
n a  i o d ło ż o n a  n a  d z ie ń  n a s tę p n y  n a  g o ­
d z in ę 1 7 - tą , o k tó r e j m ia ł b y ć w y r o k  
o g ło s z o n y .

D n ia  6 . b m . o g o d z . 1 7 ,3 0  z o s ta ł o -  
g ło s z o n y  w y r o k , s k a z u ją c y  A d a m a  S ta ­
n is z e w s k ie g o  n a  3  la ta  w ię z ie n ia  z  z a l i­
c z e n ie m  a r e s z tu  ś le d c z e g o , J ó z e f ę  G o ś ­
c in n ą  n a  2  m ie s ią c e  w ię z ie n ia  z  z a l ic z ,  
a r e s z tu ś le d c z e g o . W e r o n ik ę S ta n i ­
s z e w s k ą , H e n r . S ta n is z e w s k ie g o , M a r ję  
G o ś c in n ą  i L u d w ik a  G o ś c in n e g o z p o ­
w o d u  b r a k u  d o w o d ó w  S ą d  u w o ln i ł o d  
w in y  i k a r y .

— o o o —

E M E R Y T U R Y  R Z E M I E Ś L N I C Z E .

W a rs z a w a ( P a t . ) S y s te m  u b e z p ie ­
c z e ń  s p o łe c z n y c h  o b o w ią z u ją c y c h  w  
P o ls c e  p o m in ą ł r z e m ie ś ln ik ó w . D r o b ­
n i r z e m ie ś ln ic y  s a m o is tn i n ie m o g ą  
p r z e to  k o r z y s ta ć  ja k o  p r a c o d a w c y  z  
d o b r o d z ie js tw  i s tn ie ją c e g o  u s ta w o d a ­
w s tw a  s o c ja ln e g o . T y m c z a s e m  k a ż d y  
r z e m ie ś ln ik  je s t  je d n o c z e ś n ie  i p r a c o ­
d a w c ą  i r o b o tn ik ie m .

P r a c o d a w c ą , g d y ż  d a je  m o ż n o ś ć  in ­
n y m  z a r o b k o w a n ia w s w o im  w a r ­
s z ta c ie , r o b o tn ik ie m , g d y ż  n a r ó w n i z  
in n y m i p r a c o w n ik a m i p r z y c z y n ia  s ię  
s w y m  w y s iłk ie m  f iz y c z n y m  i u m y s ło ­
w y m , ja k  r ó w n ie ż  z n a jo m o ś c ia m i f a -  
c h o w e m i d o  p r o d u k c j i r z e m ie ś ln ic z e j . 
C h o c ia ż b y  ty lk o  z  p o w y ż s z y c h  w z g lę ­

d ó w ’ w y e lim in o w a n ie  r z e m ie ś ln ik ó w  z  
p o d  o p ie k i u s ta w o d a w s tw a  s o c ja ln e g o  
je s t n ie s p r a w ie d l iw e  i k r z y w d z ą c e .

B io r ą c  p o d  u W a g ę s y tu a c ję  d r o b -

n y c h r z e m ie ś ln ik ó w , z a s łu g u ją c y c h  
c a łk o w ic ie  n a  p o p a r c ie ,  R a d a  I z b  R z e ­
m ie ś ln ic z y c h  n a  p o c z ą tk u  s w y c h  p r a c  
z a r z ą d z i ła a n k ie tę  z a  p o ś r e d n ic tw e m  
I z b  R z e m ie ś ln ic z y c h  a ż e b y  u s ta lić  c z y  
id e a  s tw o r z e n ia  R z e m ie ś ln ic z e j K a s y  
R e n to w e j je s t p o p u la r n ą . O g ó l r z e ­

m io s ła  o p o w ie d z ia ł s ię  z a  z a ło ż e n ie m  
K a s y  R e n to w e j. B a r d z o  w ie le  o r g a n i -  

z a c y j r z e m ie ś ln ic z y c h  u s to s u n k o w a ło  
s ię  p o z y ty w n ie  c o  d o  w y s o k o ś c i u d z ia ­
łó w  i s k ła d e k  m ie s ię c z n y c h . R a d a  I z b  
R z e m . p r z y s tą p i ła  d o  o p r a c o w a n ia  m a  

te r ja łó w  n a d e s ła n y c h  w  r a m a c h  z a r z ą ­
d z o n e j a n k ie ty  i w  n ie d a le k ie j p r z y ­
s z ło ś c i r o z e ś le  I z b o m  R z e m . p r o je k t  

o r g a n iz a c ji R z e m . K a s y R e n to w e j .  
R a d a  I z b  R z e m ie ś ln ic z y c h  p r z y w ią z u ­

je  w ie lk ą  w a g ę  d o  z a s a d  o s z c z ę d n o ś c i  
p r z y m u s o w e j , n a k tó r y c h  b ę d z ie  o -  
p a r ty  s ta tu t  p r z y s z łe j R z e m ie ś ln ic z e j  
K a s y  R e n to w e j .

Nie pozwblmy deprawować naszej 
młodzieży!

O d  p e w n e g o  c z a s u  je s te ś m y  ś u  ia d -  
k a m i k o lp o r to w a n ia ty g o d n ik a  „ D e ­
te k ty w  , w y c h o d z ą c e g o n a k ła d e m  
k o n c e r n u  „ I lu s tr o w a n e g o  K u r je r a "  w  
K r a k o w ie , a  n a le ż ą c e g o  d o  ty p u  p iś -  
m id e ł k r y m in a ln y c h , k tó r e  t r e ś c ią  
s w ą , z a w ie r a ją c ą  o p is y  n a j r ó ż n o r o d ­
n ie js z y c h  m o r d e r s tw ,  ła jd a c tw  i z b r o ­
d n i n a  t le  s e k s u a ln e m , w p ły w a ją  o -  
g r o m n ie d e m o r a l iz u ją c o  n a  u m y s ły  
n a s z e j m ło d z ie ż y , b u d z ą c  w  n ie j n a j ­
n iż s z e  in s ty n k ty .

J a k  d o ty c h c z a s  —  n ik t w  te j s p r a ­
w ie  n ie  z a b r a ł g ło s u , n ie z a p r o te s to ­
w a ł p r z e c iw k o  ja w n e j d e m o r a liz a c ji  

n a s z e j m ło d z ie ż y , k tó r a  s ta n o w i  t r z o n  
c z y te ln ik ó w  ty g o d n ik a , k tó r e g o  z a l i­
c z y ć  n a le ż y  d o  t . z w . „ S c h u n d li te r a -  
tu r , ja k a  z a k a z a n a  b y ła  s w e g o  c z a s u  
w ś ró d  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j . A  ty m c z a ­

s e m  —  c o  s ię  d z ie je  d z is ia j?  W id z im y  

p r a w ie  c o d z ie n n ie r z e s z e m ło d z ie ż y ,  
a  c z a s a m i i s ta r s z /y c h , k u p u ją c y c h  to  
o b r z y d l iw e  p iś m ^ d ło  ż y d o w s k ie ,  k o g o  

z a ś  n a  k u p n o  n ie  s ta ć , te n  s ta r a  s ię  je  
p o ż y c z y ć  lu b  id z ie  p r z e c z y ta ć  d c  f r y ­
z je r a . J a k a ś  n ie z d r o w a  h y p n o z a  o p a -  

w a ł n a s z ą m ło d z ie ż  i z a m ia s t w z ią ć  
d o  r ę k i c z a s o p is m a  o  te n d e n c j i u m o -  

r a ln ia ją c e j , ^ h s p o k a ja  o n a  s w o je  p o ­
t r z e b y  d u c h o w e  g r a ją c y m  n a  ic h  z m y ­

s ła c h  „ T a  jn f 'p  D e te k ty w e m " .

C o  z  ta k ie j m ło d z ie ż y  w y r o ś n ie  —  
n a  to  p y ta n ie d a ją n a m  o d p o w ie d ź  
k r o n ik i p o l ic y jn e  r ó ż n y c h  m ia s t , k tó ­

r e  ja s n o  i d o b i tn ie  i lu s t r u ją  n a m , i le  
z b r o d n i p o p e łn io n o  ju ż  p o o  w p ły w e m  
s e n s a c y jn e j le k tu r y .

C  z a s n a jw y ż s z y , a ż e b y  r o d z ic e  i  

o r g a n iz a c je k a to l ic k ie  p o r u s z y ły  tę  
p a lą c ą s p r a w ę i z a c z ę ły  k o n tr a k c ję  

p r z e c iw k o  r o z p o w s z e c h n ia n iu te j o -  
h y d n e j l i te r a tu r y .

( „ D z ie ń . K u j .“ )

W A Ż N E  D L A  R Z E M I E Ś L N I K Ó W .

W e d łu g  n o w o  o b o w ią z u ją c y c h  p r z e ­

p is ó w  u s ta w y  o  p o d a tk u  p r z e m y s ło ­
w y m , k a ż d e  b e z  w y ją tk u p r z e d s ię ­
b io r s tw o  p r z e m y s ło w e  i r z e m ie ś h j ic z e  
o b o w ią z a n e  je s t w y k u p ić  z a  r o k  1 9 3 2  

ś w ia d e c tw o  p r z e m y s ło w e  ( p a te m ) .*  O -  
b o w ią z k o w i te m u  p o d le g a ją  n a w e t te  
p r z e d s ię b io r s tw a  r z e m ie ś ln ic z e ,  w  k tó ­
r y c h  w ła ś c ic ie l p r a c u je  
w s z e lk ie j p o m o c y .

z a  r o k  1 9 3 2  ś w ia d e c tw o  m u s i b y ć  
w y k u p io n e  n a jp ó ź n ie j d o 2 8 lu te g o  

1 9 3 2  w  K a s ie S k a r b o w e j, p r z y c z e m  
d o  te g o  te r m in u  n ie  w o ln o  p o b ie r a ć  
k a r y  z w ło k i , a n i s p is a ć  p r o to k ó łu  k a r ­
n e g o .

s a m b e z
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ŚRODA, DNIA 10. II. 1932 R.
1 2 ,1 0 : M u z y k a z p ły t g ram o fo n o w y c h . 1 4 ,4 5 : 

M u z y k a z p ły t g ram o fo n o w y c h . 1 5 ,2 5 : „ S k rz y n ­
k a p o c z to w a* . 1 5 ,5 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo ­
n o w y c h . 1 6 ,2 0 : „ M a ry n a rk a w o je n n a w d n iu  
sw e g o św ię ta " . 1 6 ,4 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo ­
n o w y c h . 1 6 ,5 5 : L ek c ja jęz y k a a n g ie lsk ieg o (L in ­
g u a p h o n e ) . 1 7 ,1 0 : „ N a jp ięk n ie jsze leg e n d y w i­
leń sk ie " . 1 7 ,3 5 : K o n c e rt o rk ie s try P . R . 1 9 ,5 0 : 
P o g a d a n k a p . t : „ O  p rze c iw d z ia ła n iu g ry p ie  J  
c h o ro b o m  p o w s ta jąc y m n a t le p rze z ię b ie n ia " .  
2 0 ,0 0 : F e lje to n p . t .: „ D ja b e lsk i e lik s ir H o ffm a ­
n a  i W e b er" . 2 0 ,1 5 : K o n c e rt z p ły t —  f rag m e n ty  
z e M sz y J . S . B a c h a . 2 1 ,1 0 : K w a d ran s l ite ra ck i.  
2 1 ,3 0 : K o n c e rt k o m p o z y to rsk i F e lik sa N o w o -  
w eijsk ie g o . 2 2 ,4 5 : O d cz y t w ję z y k u a n g ie lsk im  
2 3 ,0 0 : M u z y k a le k k a i te n a cz n a .

Kara śmierci
(D o k o ń c z e n ie ) .

Ja k o k ru tn y m  b y ł te n . .w y n a la ­
z e k " , u p ra w ia n y z a p o m o c ą o so b ­
n y c h  b ę b n ó w , o ra z  sp e c ja ln y c h  p rz y ­
rz ą d ó w  u m o c o w a n y c h w  c e li, w sk a ­
z u je  c h o c ia ż b y  lo , ż e  w ię ź n io w ie  b ła ­
g a li sw y c h  k a tó w , b y  ic h  ja k n a jp rę -  
d z e j s tra c o n o , g d y ż n ie są w  s ta n ie  
z n ie ść te j m ę k i, p rz e c iw n e j w y m a g a ­
n io m  n a tu ry . W k ró tc e p o w o jn ie  
św ia to w e j je d en z e sk a z ań c ó w  a m e ­
ry k a ń sk ich z a p ro je k to w a ł sp e c ja ln ą  
k a m e rę , c e le m  u śm ie rca n ia z a p o m o ­
c ą  g a z ó w  tru jąc y c h , p rz y c z e m  n ie  z a ­
p o m n ia ł i o c ie k a w o śc i lu d z k ie j, b o  
p ro jek t p rz e w id y w a ł „ sz k la n e śc ia ­

n y  .
Ja k  d o n o s iły  d z ien n ik i a m e ry k ań ­

sk ie , d o św ia d c ze n ia z ty m  „ w y n a la z ­
k ie m " d a ły  w y n ik i „ b a rd z o  d o d a tn ie  
—  d la cz e g o je d n a k  „ fo te l e lek try c z ­
n y " , ta k  c z ę s to  sz w a n k u ją c y , n ie z o ­
s ta ł z a m ie n io n y  n a  . .k a m e rę  g a z o w ą . 
—  je s t to ta jem n ic ą s fe r p ra w n o -a d ­
m in is tra c y jn y c h S ta n ó w Z je d n o c z o ­

n y c h .
T ru d n o p rz e w id z ie ć c z y k a ra  

śm ie rc i ja k o ś ro d e k p ra w n y p rz e j­
d z ie . w  c h a ra k te rze sp a d k u z c z a só w  
b a rb a rz y ń s tw a , d o  n a s tęp n e g o  w ie k u  

X X I-g o .

R a c z e j —  n ie .
T w ła śn ie , g d y  p iszę  to  „ n ie " , p rz y ­

p o m in a m i s ię p e w n a w ie lk a m o ­
w a są d o w a s ły n n e g o a d w o k a ta S p a -  
so w ic z a , k tó re j z a k o ń c z e n ie b y ło  
m n ie j w ię ce j ta k ie :

„ Ja w ie m , ż e p a n p ro k u ra to r b ę ­
d z ie d o w o d z ił, ż e d la te g o ro d z a ju  
„ p rz e s tę p s tw " n ie m o ż e b y ć k a ry  in ­
n e j. ja k  k a ra  śm ie rc i.

A le , w y so k i są d z ie , p ra w o  n ie  m o ­
ż e w y k lu c z ać  se rc a , i je ż e li k a ż d y  z  
n a s z a jrz y  d o  n ie g a , to  w  ie le  —  w ie ­
le rz e c z y z o b a c z y w  in n e m a n iże li 
d o ty c h cz a s o św  ie tle n iu .

T o  te ż  i to , o  c z e m  n ie k ie d y  p a n o ­
w ie p ro k u ra to ro w ie tra k tu ją , ja k o  o  
„ p rz e s tę p s tw ie " , —  u jrzy m y  w  se rc u  
sw e m , ja k o  w  ie lk ie  n iszc z ę śc ie  i w te ­
d y  z o rje n tu je m y  s ię z c a łą św  ia d o ­
m o śc ią . iż o b o w iąz k iem k a ż d e g o z  
n a s , a p a ń s tw a w ^ sz c z e g ó ln o śc i. —  
je s t u p rz e d z a ć te g o ro d z a ju w ie lk ie  
n ie sz c zę śc ia lu d z k ie . u trz y m y w a ć
sp e c ja ln e  „ P o g o to w ia " , o p a rte n a re - ’ 
l ig ji , f ila n tro p ii i p ra w d z iw e m  b ra ­
te rs tw ie , —  n ie z a ś w ^ o ła ć o p o m s tę ,  
n ie z a ś w o ła ć o  k re w , —  n ie z a ś sz u ­
k a ć  k a tó w , b o w ted y , m im o w o li p rz e  
is to c z y m y s ię w ' ty c h ż e" . P rz y p o m i­
n a m  so b ie m a łą ro z m o w 7ę z je d n y m  z  
w ie lk ich  f ilo z o fó w ’ d o b y  o b e c n e j (śp . 
D re m  S ró n e c k -N o tz in g  e m ). U sły sz a ­
łe m  w ó w c z a s ta k ie  z d a n ie :

. .R o z u m iem , g d y c z ło w iek m ó w i: 
k o c h a m  c ię n a d śm ie rć i ż y c ie Ja ­
k ie m  p ra w em ? —

M iło śc i.
A le ... p o z b aw ić k o g o ś ż y c ia c h o ­

c ia ż b y  w  im ię  p ra w a . —  te g o  n ie  z ro ­
z u m ie m  n ig d y .

B o  w  im ię  ja k ie g o  p ra w a ? N ien a ­
w iśc i? "  J . K ru k .

0 sztukę ludową
W  d a w n y c h  c z a sa c h  k a ż d a  d z ie ln ic a  

P o lsk i m ia ła  sw o is tą  sz tu k ę lu d o w ą . N a  
z a c h o d n ic h  z ie m ia c h  sz tu k a ta z a g in ę ła  j 
a re sz tk i je j w  p o s ta c i c z e p có w  i su - . 
k ie n p o d z iw iać m o ż n a w  z b io rac h m u - ■ 
z e a ln y c h . A le to , c o s ię p rz e c h o w a ło ■ 

a 'a je n a m  p o ję c ie , 
ły s tro je lu d o w e i ja k b a rw n e w n ę trz a  
c h a t w ie jsk ic h .

N ie w sz ę d z ie z a g in ę ła sz tu k a  lu d o ­
w a . Z n a jd z ie m y  ją  je sz c z e d z iś w  z ie m i 
w ile ń sk ie j, n a k re sa c h w sc h o d n ich , w  
M a ło p o lsc e . T a m  lu d  n o s i p ię k n e s tro ­
je , ta m  c h a ty o z d a b ia m a k a ta m i i k ili­
m a m i w łasn e g o w y ro b u . L u b o w n ic y  
s tro jó w  lu d o w y ch c z y n ili p ró b y , c z y b y  
n ie d a ło  s ię w sk rz e s ić  s tro jó w  lu d o w y c h  
w  z ie m ia c h  z a c h o d n ic h P o lsk i. K ra j z y ­
sk a łb y n a m a lo w n ic z o śc i i śc iąg n ą łb y  
w ię k sz ą i lo ść tu ry s tó w  z a g ran ic zn y c h . 
P ró b y  n ie p o w io d ły  s ię . U  n a s ró ż n ic e  
p o m ię d z y w sią i m ias te m  z a n a d to z a ­
ta r ły s ię . —  N a to m ia s t b a rd z o ro z p o ­
w sz ec h n ia s ię n a P o m o rz u  n o w o cz e sn a  
sz tu k a  lu d o w a , k tó ra  o b e jm u je h a ft, k o ­
lo ro w y  i ró ż n e  ro b o ty  rę c z n e . P ie rw sz e  
m ie jsc e z a jm u ją w  ty m  w z g lę d z ie p o ­
w ia ty k o śc ie rsk i i św ie c k i. D o ro z p o ­
w sz e c h n ie n ia sz tu k i lu d o w e j p rz y c z y n ił 1 
s ię n a K a szu b a c h p a ń s tw o G u lg o w sc y , 
a w  p o w . św ie c k im  p . s ta ro s ta K o w a l­
sk i. U p ra w ia n ie  sz tu k i lu d o w e j s ta ło  s ię  
w  ty c h  p o w ia ta c h  ź ró d łe m  z a ro b k u , p o ­
n ie w a ż w y tw o ry je j p rz e z G d y n ię z n a ­
la z ły d ro g ę n a ry n k i z a g ra n icz n e .

S z tu k a lu d o w a i p rz e m y s ł d o m o w y  
p o s ia d a ją sw ó j o ś ro d e k w  P o m o rsk ie m  
T o w a rz y s tw ie P o p ie ran ia P rz e m y s łu  
L u d o w e g o . P re z ese m  je s t p . n a c z e ln ik  
in ż y n ie r C e lich o w sk i, a w ice p re z e se m  
k s . D r. Ł ę g o w sk i. Z  ra m ie n ia w sp o m ­
n ia n e g o  to w arz y s tw a  o d b ę d z ie  s ię w  W , 
R a d o w isk a c h  k u rs , ro b ó t rę c z n y c h  i h a f ­
tó w  o d 1 6 lu te g o d o 2 6  m a rc a b r . K u rs  
te n p ro w a d z ić b ę d z ie p a n n a B ro n is ła ­
w a W ry c z a n k a , k tó ra k o ń c z y ła se m i-  
n a rju m  ro b ó t rę cz n y c h  w  K ra k o w ie . —  
K u rsy , k tó re d o tą d  n a  P o m o rz u  p ro w a ­
d z iła , m ia ły  w ie lk ie p o w o d z e n ie . N a d a ­
rz a  s ię z a te m  d o b ra sp o so b n o ść  d o  w y ­
u c z en ia s ię ta n im  k o sz te m  ś lic z n y c h  ro ­
b ó te k . O p ła ta w y n o s i 5 z ł. d la c z ło n ­
k iń  S . M . P . i P . W . K . a 1 0  z ł. d la o só b  
n ie s to w arz y szo n y c h . Z a m ie jsc o w y m  z a ­
p e w n i s ię m ie sz k a n ie i u trz y m an ie z a  
z w ro te m  k o sz tó w . W  Z ie lo n e Ś w ią tk i 
o d b ę d z ie s ię w y s ta w a ro b ó t rę c z n y c h  
i h a ftó w  p o łą cz o n a  z n a g ro d a m i z a  n a j­

le p sz e p ra c e .
W iad o m o śc i b liż sz y c h u d z ie la ją k s . 

D r. Ł ę g o w sk i i d ru ch n a  se k re ta rk a  T e ­
re sa K ró lik o w sk a  w  W ie lk ic h  R a d o w i­

sk a c h .

■—j r —rt w  w  ■ i i ■■ ■■ i ' ’■WMWWB

Kąeik radjowy
PONIEDZIAŁEK, 8. IŁ 32 R.

1 2 ,1 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y ch . 1 4 ,4 5 : 
/M u z y k a z p ły t g ram o fo n o w y c h . 1 5 ,2 5 : O d c zy t 
d la n a u c z y c ie li p t. „ D z is ie jsz a m ło d z ie ż sz k o l­
n a " . 1 5 ,5 0 : M u z y k a z p ły t g ram o fo n o w y c h . —  
1 6 ,2 0 : L e k c ja jęz y k a f ran c u sk ieg o . 1 6 ,4 0 : M u ­
z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y ch . 1 7 ,1 0 : „ C za rto ry ­
sk i i M ik o ła j I —  p o je d y n ek h is to ry cz n y " . —  
1 7 ,3 5 : M u z y k a le k k a z k a w ia rn i „ G a s tro n o m ja " .  
1 9 ,1 5 : W iad o m o śc i b ież , ro ln ic z e . 1 9 ,3 5 : M u z y ­
k a z p ły t g ram o fo n o w y c h . 2 0 ,0 0 : F e lje to n m u ­
z y cz n y . 2 0 ,1 5 : O p e re tk a „ D z ie w c zę z H o lla n -  
d ji" K a lm an a . 2 2 ,3 0 : F e lje to n  p t. „ K a rn a w a ł w  
R io d e Ja n e iro " . 2 2 ,4 0 : M u z y k a le k k a i ta ­

n e c z n a .
WTOREK, DNIA 9. II. 1932 R.

1 2 ,1 0 : M u z y k a z p ły t g ram o fo n o w y c h . 1 4 ,4 5 : 
M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y ch . 1 5 ,1 5 : „ C h w il­
k a lo tn icz a" . 1 5 ,2 5 : „ D je ta d la u z d ro w ie ń c ó w " . 
1 5 ,5 0 : P ro g ra m  d la n a jm ło d sz y c h . 1 6 ,2 0 : „ B y ro n  
—  k ró l p o e tó w  ro m a n ty c zn y c h " . 1 6 ,4 0 : M u z y k a  
z p ły t g ram o fo n o w y c h . 1 7 ,1 0 : „ P o lsk a ja k o k ra j 
p rze m y s ło w y w ro d z in ie n a ro d ó w  . 1 7 ,3 5 : P o ­
p u la rn y k o n c e rt sy m fo n ic zn y . 1 9 ,1 5 : „ K s iąż k a  
ro ln ic za " . 1 9 ,3 5 : M u z y k a z  .p ły t g ra m o fo n o w y c h .  
2 0 ,0 0 : „ O  g e n e ra le sz e re g o w cu " . 2 0 ,1 5 : M u z y k a  
le k k a w w y k o n a n iu o rk ie s try P . R . 2 1 ,1 0 : 
S k rz y n k a P o cz to w a T e ch n ic zn a . 2 1 ,2 5 : P o p u la r­
n y k o n c er t so lis tó w .

Rezelueja uchwalona przez Sejmik 
Powiatowy przeciwko oświadczeniu 

sen. Boraha
O sta tn ie  n ie s ły c h an e w y s tąp ie n ie  

a m e ry k a ń sk ie g o se n a to ra B o ra h  a  w  
sp raw ie  n a sz eg o  d o s tę p u  d o  m o rz a  d o ­
w o d z i, ż e p rz e w o d n ic z ą c y k o m is ji 
sp ra w  z a g ra n ic zn y c h  K o n g re su S ta ­
n ó w  Z je d n o cz o n y c h n ie o rjen tu je  s ię  
n a jz u p e łn ie j w s to su n k a c h E u ro p y  
Ś ro d k o w e j i n ie w ie , ż e :

1 ) O d  w ie k ó w  P o m o rze  p o lsk ie  z a ­
m ie sz k u je lu d n o ść  p o lsk a ;

2 )  N a w et m im o  in te n sy w n e j i b ru -  
ta ln e m i m e to d a m i p rz ep ro w ad z o n e j 
g e rm a n iz a c ji P o m o rz a , n a le ż ą c e g o  
d z iś z p o w ro te m  d o P o lsk i, P ru sa c y  
n ie  z d o ła li z n isz c zy ć  je g o  p o lsk o śc i.

3 )  L u d n o ść  P o m o rz a  p o lsk ieg o  je s t  
w  9 0 %  p o lsk ą , a  z a le d w ie  n ie sp e łn a  w  

to , c o s ię p rz e c h o w a ło , n ie m ie c k a . W y ra ź n y m  d o w o d e m  
ie , ja k m a lo w n ic z e b y - t Q  n a  k i|k a n a śc ie  m a n d a tó w

p o se lsk ich d o S e jm u P o lsk ie g o —  
N ie m c y  n ie  z d o ła li u z y sk a ć  p rz y  o s ta ­
tn ic h  w y b o ra c h  a n i je d n eg o  m a n d a tu  
n a P o m o rz u :

4 )  N a w e t n ie m ie ck a  p rz e d w o je n n a  
s ta ty s ty k a sp isu  lu d n o śc i z ro k u 1 9 1 9  
w y k a z a ła , iż P o m o rz e z a m ie sz k a łe  
b y ło  w  6 0 %  p rz e z  lu d n o ść  p o lsk ą , 3 7 ,8  
rz e k o m o  p rz e z  n ie m ie ck ą  i 1 ,6 %  in n e j 
n a ro d o w o śc i;

5 )  L e g e n d ą  s tw o rz o n ą  p rz e z  im p e r ­
ia lis tó w  n ie m ie ck ic h je s t, t . z w . „ k o ­
ry ta rz" , w  rz e c z y w is to śc i b o w ie m  je s t 
to  z iem ia rd z e n n ie p o lsk a , p rz e z  k tó ­
rą z re sz tą P o lsk a z a p ew n iła R z e sz y  
N ie m ie c k ie j w o ln y  tra n zy t o so b o w y  i 
to w aro w y  d o  P ru s W sc h o d n ic h  i z  p o ­
w ro te m  ;

6 )  P o lsk a  p o s iad a  d z ie s ięc io k ro tn ie  
w ięk sz y  ru c h  to w a ro w y  p rz e z P o m o ­
rz e d o  B a łty k u  i z p o w ro te m , a n iż e li  
R z e sz a z P ru sa m i W sch o d n ie m i.

Z w a ży w sz y , ż e w y s tąp ie n ie p . 
B o ra h ‘a  p rz ec iw k o  n a sz em u  d o s tę p o w i 
d o  m o rz a o p a rte z o s ta ło n a  k o m p le t­

Kowalewo
—  P rz y c h w y c e n ie  z ło d z ie ja , W  d n iu  

5 . b . m . p rz y trz y m an o G a łu sze w sk ieg o  
E rw in a , b e z s ta łe g o  m ie jsc a z a m ie sz k a ­
n ia , k tó ry p o p e łn ił sz e re g o sz u s tw w  
p o w ie c ie s ta ro g a rd z k im  n a sz k o d ę ro l­
n ik ó w , a p o z a te m  p o p e łn ił w  o b rę b ie  
p o s te ru n k u  K o w a le w o  c a ły  sz e re g  k ra ­
d z ie ż y . D o p ro w ad z o n y  G a łu sz y r isk i d o  
S ą d u , sk a z a n y z o s ta ł n a ty c h m ia s t n a  
1 4 d n i w ię z ie n ia . P o  o d s ie d z e n iu k a ry  
w  K o w a le w ie o d s ta w io n y z o s ta n ie d o  
S ą d \i w  S ta ro g a rd z ie , .

—  I z n ó w  su k c e s P o lic jL 1 lu te g o  
sk ra d z io n o h a n d la rz o w i .G o łę b ie w sk ie ­
m u sz o ry . P o lic ja w szc z ę ła d o c h o d z e ­
n ia i w y k ry ła z ło d z ie i, S lą to : H e ld t i 
to w a rzy sz e z K o w a le w a , k \tó ry c h  a re sz ­

to w an o . .

—  K o w a le w o . (E g za m in  c ze lad n ic zy ) W  u - I 
b ie g łą so b o tę o d b y ł s ię e g z am in u c z n ió w  k o - ' 
w a lsk ic h v sa li p . Jó ź w ia k a . E g za m in z d a li 
n a s tęp u ją cy u c z n io w ie : Z y g m u n t P e rz z K o ­
w a le w a . Ja b ło ń sk i Jó z e f z O rz e c h o w a , z ie - : 
l iń sk i A lfo n s z S z a w y i W e iss P a w eł z K o w a - 1 
lew a . W s z y s c y  z d a li z w y n ik iem  d o b ry m . N o - , 
w  y m  c ze lad n ik o m  . .S z cz ę ść B o ż e" .

—  C u k ie r k rze p i. S ta ro s tw o P o w ia to w e  
p rze zn a cz y ło  d la tu te jsz e j u b o g ie j d z m tw y  
sz k o ln e j 2 7 6 k g . c u k ru , k tó ry  ju ż  w c zw artek  
z o s ta ł z ło ż o n y w k a n ce la iji tu te jsz e j sz k o ły , 
c e le m  ro z d z ie len ia g o p o m ięd z y d z ie c i.

K o w a lew o  (Z ab a w a S tra ż a k ó w ) W  n ied z ie ­
lę 3 1 s ty c zn ia u rzą d z iła tu te jsz a O c h o tn ic za  
S tra ż P o ż a r tia z a b a w ę p o łą cz o n ą z p rze d s ta ­
w ien ie m  a m a to rsk ie m  p o d ty t. „ N a w y m ia ­
rz e" . A m ato rz y w y w ią z a li s ię z e sw y c h ró l 
z n a k o m ic ie , z a c o  z y sk a li h u ra g an y  o k lask ó w ’ 
P o p rze d s ta w ie n iu , w k tó re m  sp o łe c ze ń s tw o  
tu te jsz e w z ię ło g re m ja ln y u d z ia ł, w y p ełn ia ­
ją c sz c ze ln ie w sz y s tk ie m ie jsc a , o d b y ła s ię  
z a b aw a ta n ec z n a , trw a jąc a w w eso ły m  n a ­
s tro ju , p rzy d ź w ię k a ch d o sk o n a łe j o rk ie s try  
a ż d o ran a . C z y s ty z y sk w y n ió s ł 1 2 2 .5 0 z ł., 
k tó rą to k w o tę p rz ez n a c z y ła S tra ż . P o ż a rn a  
n a u lż en ie n ę d z y  b e z ro b o tn y c h n a sze g o m ia ­
s ta . Z teg o m ie jsc a n a le ży p o d z ię k o w a ć t 
w szy s tk im , k tó rzy p o p a rli sz lac h e tn ą a k c ję  
S tra ż y P o ża rn e j i n ie ż a ło w a li p ie n ięd z y n a  
te n c e l, p rze z c o o trz e s ię n ie je d n ą łz e i z a ­
sp o k o i g łó d , d o k u c z a ją c y ty m  rz e szo m n ie ­
sz c z ęś liw y c h . P ie n iąd z e z ło żo n o n a rę ce k s . 
p ro b . P u p p la . N

— * K o w a lew o . N au c z y c ie ls tw o tu te jsz e g o  
re jo n u p ła tn ic ze g o z ło ży ło k w o tę w w y so k o ­
śc i 5 5 ,5 0 z ł n a sz tan d a r Z w iąz k u S trz e le c k ie ­
g o w W ą b rz e ź n ie . P o w y ższ ą k w o tę p rze s łan o  
n a rę c e p . s ta ro śc in y  w W ą b rz e źn ie .

—  K o w a le w m . W m ie jsc e k a rn a w a ło w ej  
z a b aw  y z ło ż y ło  n a u cz y c ie ls tw  o tu te jsz e g o re ­
jo n u k w o tę 1 0 .0 0  z ł n a rę ce k ie ro w  n ik a sz k o ­
le p . G ie rsz ew sk ie g o . K w o tę tę p rze zn a cz o ­
n o n a a k c ję d o ż y w ia n ia b ie d n y c h d z ie c i, 
z o rg a n izo w  a n ą p rz y tu te jsz e j sz k o le . O f u ro ­
d a  w  c o m  . .B ó g z a p ła ć " .

— Z ab a w a P o lic ji . N a sz e m ias to  ro zb a w iło  
s ię n a d o b re . N ie d z iw z re sz tą . P a n o w a n ie  
b o w ie m  k s ięc ia K a rn a w a łu je s t w ty m  ro k u  
tak k ró tk ie , ż e trze b a s ię n a g w ałt sp ie sz y ć , 
a b y w y k o rz y s ta ć je g o k ró tk ie p a n o w an ie i 
c h o c iaż n a c h w ilę z a p o m n ie ć p rz y  d ź w ię k a ch  
m u zy k i o c o d z ie n n e j sz a rzy ź n ie ż y c ia i o  
c ię ż k ic h k ry z .Y sa c h . T o te ż z n a la z ło s ię d u ż o  
ta k ic h , k tó rzy  c h c ie li c h o ć n a c h w ilę z a p o m ­
n ieć o tro sk a c h i w y p e łn ili sa lę p . S c h re ib e -  
ro w e j, b a w iąc s ię d o sk o n a le n a b a lu n a sze j  
d z ie ln e j P o lic ji , k tó ra p o k a z a ła , ż e je s l „ d o  
ta ń c a i d o ró ż a ń c a " . Z a b a w a ro zp o c zę ła s ię o  
b a rd z o m iły m  n a s tro ju , k tó ry trw a ł a ż d o  
ra n a . T o te ż z z ad o w o len ie m  i z a ra z , m ż a ­
le m  o p u sz c za n o z a b aw ę . Z z a d o w o len iem , ż e  
tak  b y ło p ięk n ie , a z ż a le m , ż e ju ż  s ię sk o ń ­
c z y ła . i trze b a w ra ca ć d o c o d z ie n n e j t icz k i 
ż y c ia . N asz e j d z ie ln e j P o lic ji n a le ży p o d z ię ­
k o w a ć z a tak d o sk o n a łe z o rg a n iz o w a n ie z a -

n e j ig n o ra c ji sp ra w ś ro d k o w o -e u ro -  
p e jsk ic h  w o g ó le , a  p o lsk ic h  w  sz c z e ­
g ó ln o śc i S e jm ik  P o w ia to w y w W ą ­
b rz e ź n ie n a  p o s ied z e n iu sw o je m w  
d n iu 2 6 . 1 2 . 1 9 3 1 r . z a k ła d a k a te g o ­
ry c z n y  p ro te s t p rz ec iw k o m ie sz a n iu  
s ię  z a g ran ic y  w  sp ra w y  p o lsk ie , p o tę ­
p ia ją c je d n o c z e śn ie k łam liw e i te n ­
d e n c y jn e w y s tą p ie n ie  p . B o ra h ‘a w  
sp raw ie  d o s tę p u  P o lsk i d o  m o rz a .

S e jm ik P o w ia to w y je d n o cz e śn ie  
w y ra ża  p rz ek o n an ie , ż e  d e k la ra c je  p . 
B o ra h  a są w y łąc z n ie  je g o  p ry w a tn e -  
m i p o m y s ła m i i w ierz y , ż e  W ie lk i N a ­
ró d  A m e ry k a ń sk i, z g o d n ie  z e  sw ą  s ta ­
łą  tra d y c ją , ta k  p ię k n ie  w y ra ż o n ą  p o d  
c z a s  w o jn y  św ia to w e jw  p a m ię tn e j d e ­
k la ra c ji ś . p . W o o d ro w W ilso n a —  
z a w sze i n a d a l s tać b ę d z ie n a z a sa ­
d a c h  w o ln o śc i n a ro d ó w .

P a m ię ta jąc , ja k  P u ła sk i i K o śc iu ­
sz k o  w a lc z y li o  w o ln o ść  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h  A m e ry k i P ó łn o cn e j, p a rn ię  
ta jąc  , ja k  w  c z a c ie w o jn y  św ia to w e j 
S ta n y  Z je d n o c z o n e p rz y c zy n iły  s ię  d o  
p o sk ro m ie n ia ro z b o ju m ięd z y n a ro d o ­
w e g o , ja k i re p rez e n to w a ły N iem c y  
c e sa rsk ie —  N a ró d  P o lsk i w ie rz y , ż e  
i d z is ia j W ie lk i N a ró d  A m e ry k a ń sk i  
s to i i s ta ć b ę d z ie z a w sze p o s tro n ie  
sp ra w ie d liw o śc i d z ie jo w e j.

W sz y scy P o lac y , b e z w z g lę d u n a  
p rz e k o n a n ia  p o lity c z n e , b ro n ić b ę d ą  
sw y c h  p ra w  d o P o m o rza w sz e lk ie m i 
ro z p o rz ą d z a ln e m i ś ro d k a m i, a  k a ż d y  
z a m ac h  n a  w łasn o ść ć P o lsk i o d e p rą  
c a łą  s iłą  i z c a łą  s ta n o w cz o śc ią ."

W  w y k o n a n iu u c h w ały S e jm ik u  
P o w ia to w eg o  z d n ia 2 9 . 1 2 . 1 9 3 1 r . w  
W ą b rze ź n ie .

W ą b rz e źn o , d n ia  2 1 . 1 . 1 9 3 2  r .
W y d z ia ł P o w ia to w y  

P rz e w o d n ic z ą cy , S u c h e c k i —  C z ło n ­
k o w ie , S t. D a ra n o w sk i, W rz e sm sk i

sa li.  ły
—  K ra d z ież  k u r . W  L ip ie n icy w ła m :? 1? s ię  

w n o c y z p o n ied z ia łk u n a w to rek n ie zn a n i  
sp raw c y  d o  c h lew a so łty sa p . C y m k a i sk ra -  
d li 5 7 k u r .

MADO1V1OSCI POTOCZNE

Wąbrzeźno, d n ia 8 lu te g o 1 9 3 2  r

—  K a le n d a rz „ P o m o rz a n in 4 4 d o d a ­
l iśm y d o so b o tn ie g o n u m e ru . K to z  
c z y te ln ik ó w  k a le n d a rz a  n ie o trz y m a ł 
n ie c h  z w ró c i s ię z te rn  d o  l is to n o sz a , 
k tó ry  k a len d a rz n in s ia ł w raz  z g a z e ­
tą  d o  s ta rc z y ć .

—  K o n ie c p a n o w a n ia „ K ró la K a r ­
n a w a łu 4 4 . O sta tn ie d n i „ k ró lo w an ia  
K a rn a w a łu “ p rz y n io s ły w ie le z a b a w  
w e w sz y stk ic h m ie jsc o w o śc iac h W  
W ą b rz e ź n ie b a w io n o  s ię w  so b o tę w  
sa li k in a  , ,S ło ń c a“ . W  n ie d z ie lę  z a k o ń -  iiiia- 5 dii A. Ili a. ;.uiuiiia • ▼ ▼

/ 'T M c z o n o  k a rn a w a ł d a n c in g ie m  w  sa lce
p o d  „ O rłe m  o ra z  z a b aw ą  T o w . L u tn ia .  
K a rn a w a ł p o d  z n a k iem  „ R u m b y " m i­
n ą ł b e z p o w ro tn ie  a le „ R u m b a " z o s ta ­
n ie d o  z ie lo n e g o  k a rn aw a łu .

—  Z im a  w ró c iła ? ! O d  k ilk u  d n i m a ­
m y  z n o w u  m ró z . P rz e z d z ie ń w cz o ra j- ,  
sz y  p a d a ł śn ie g . Z d a je s ię , ż e z im a p o ­
w ró c iła d o  n a s .

—  N a k u rs n a c z e ln ik ó w s traż a ­
c k ic h w y je ż d ż a ją z n a sz e g o p o w ia tu  
p p . B a rd jan  i R e d la k . K u rs o d b ę d z ie  
s ię o d  1 5 b m . w  .G ru d z ią d zu  i trw a ć  
b ę d z ie 1 5 d n i.

—  O sta tk i. T u te jsz y  „ S o k ó ł" u rz ą ­
d z a w e w  to rek , w  sa li p . K lim k a d o ­
s ta tk i" —  z a b aw ę  z ta ń c a m i.

—  Z  R a d y  M ie jsk ie j. S o b o tn ie  p o s ie ­
d z e n ie  R a d y  M ie jsk ie j z a ła tw iło  sp ra w ę  
ta rg ó w  w ie lk ic h , g d z ie ro z c h o d z iło s ię  
o sp raw ę fo rm a ln ą . P u n k ty  2 i 3 (z a k u p  
d y w a n ó w  i sp ra w a z a n ie w y k o rz y s ta n y  
u rlo p 2 p ra c o w n ik ó w ) o d ro c z o n o . W  
d a lsz y c h p u n k ta c h p . p rz e w o d n ic zą c y  
o d c z y ta ł d o k o ń c z e n ie p ro to k ó łu re w i­
z y jn e g o p . Je liń sk ie g o .

W  w o ln y c h g ło sa c h  p o ru sz a n o  sp ra ­
w ę k ra d z ie ż y p rą d u p rz e z n ie u c z c iw e  
je d h o stk i, d a le j sp raw ę u tw o rz en ia  
p rz e d s ię b io rs tw  m ie jsk ic h , (z ) .
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n o t ą W  r e p o r t e r a .
— Strach ma wielkie oczy. One- 

adaj wieczorem w ul. M  olności do idą 
cej p. Biirszewskiej podszedł jakiś 
meżcżyzna pytańc czy pozwoli jej 

Mowarzyczyć- Panna B. zgodziła się. 
Gdy oboje znaleźli się koło domu p. 
B. wszczęła zniewiadomych przyczyn  
alarm. Nieznajomy usiłował rzekomo 
porwać p. B. Przywołana Pol. stwier­
dziła, że p. B. wszczęła alarm bez po­
wodu. Strach, jak widać ma wielkie 
oczy. Poco było trudzić Policję?

— Kradzieże w Uciążu, Onegdaj 
skradziono na szkodę p. Zorgi 2 świnie 
ubijając je na miejscu. Na szkodę Thon 
Hełmy skradziono 3 kaszki, 2 indyki i 
6 kur. Policja szuka złodzieji, (e).

—  Pożar w Łopatkach. Z czwartku 
na piątek spaliły się na szkodę p, Rau- 
cha w Łopatkach stodoła i chlew wraz 
ze zbiorem żyta i maszyny. Straty wy­
noszą około 25 tys, zł. Pożar spowodo­
wali prawdopodobnie włóczędzy, (a)

—  Kradzież gotówki, P, Reich Pau­
linie z Wąbrzeźna skradziono 20 zło­
tych. (m)

—  Węgiel kradną, Onegdaj w nocy 
skradziono na szkodę p. Kaźmierczaka, 
zam. przy ul. M. Piłsudskiego kilka ctr. 
węgli; złodziejami okazali się: Sądow- 
ski, Bachotek i Szraeder z Wąbrzeźna. 
Również na szkodę majątku Niedźwiedź 
skradziono kilka ctr. węgli. Złodzieji 
przychwycono —  są nimi bracia Wąs z 
Niedźwiedzia, (r)

— Pobił przyjaciela. Na tle osobi- 
stem pobity został Staniszewski Stani­
sław z Orzechowa przez Wojciecha 
Kopcia. Staniszewski musiał udać się 
pod opiekę lekarską. (1).

— Oblał ją smołą — bo nie chciała 
go kochać! Kiciński Stanisław z Ryńska 
oblał smołą twarz Marjannie Gogulskiej 
za to, że go nie kochała. Sprawa znaj­
dzie się przed sądem, (c).

MIEJSCOWE

— Koncert 
niedzieli odbył 
wielki koncert 
Tow, Śpiewu „Lutnia” pod kierownictw, 
em. insp. p, Reiskego, ze współudzia­
łem całej orkiestry 67 pułku piechoty 
z Brodnicy

„Lutni” , Wczorajszej 
się w sali p. Klimka 
wokalno-instrumentalny

Publiczność wypełniła po brzegi sa­
lę, słuchając z wielkiem zainteresowa­
niem koncertu. Niemilknące oklaski 
publiczności dowodziły, źe program  
koncertu wykonany był pod każdym  
względem bardzo dobrze, dzięki nie­
zmordowanej pracy tak członków jak i 
samego dyrygenta p. em. insp. Reiske- 
g°- — Po koncercie odbyła się zabawa 
towarzyska do rana. Do tańca przy­
grywały 2 zespoły ork. 67 p. p.

—  Walne zebranie Zw. Inwalidów 
Wojennych odbyło się wczoraj po poł. 
w lokalu p. Klimka przy udziale około 
60 członków, delegata zarządu woje­
wódzkiego p. Lewandowskiego z Toru­
nia oraz przedstawiciela „Głosu Wą­
brzeskiego” p. Wachowiaka. Po zaga­
jeniu i powitaniu członków oraz gości, 
przez prezesa p. Skrzypczaka, sekre­
tarz p. Redlak odczytał protokół z o- 
statniego walnego zebrania. Protokół 
przyjęto bez zmian. Następnie odczy­
tano ważniejsze okólniki wpływające z 
Głównego i Wojewódzkiego Zarządb.

Nastąpił wybór prezydjum zebrania: 
przewodniczącym został p. Lewandow­
ski z zarządu wojew.; sekretarzem p. 
Grzegorczyk, a na ławników wybrano 
Iwankowskiego i Abramowicza. Z ko- 
ei nastąpiły sprawozdania zarządu i to: 
p^jj6 V* P ' Skrzypczaka, sekretarza p. 

e a । skarbnika p. Gogolewskiego.
Ze sPrawozdań wynika, źe Koło praco-I 
walo bardzo mtensywnie. Wiele po­
czyniono dla członków Koła, zwłaszcza 
dla tych .którzy nie odbierali dotąd

• •rZ^^ Pr2ez swe starania wy- 
starał się im o rente, Przo, Kolo zyskało w 4gn ^7^  

zdawczego około 80 nowych członków, 
uiugi, mimo, źe łazienki nie przynio­

sły pożądanych rezultatów, zostały w  
Xłn vęfci P°Pfacone. Zmarłych 

nkow Koła uczczono przez powsta­
łe. ze sprawozdania skarbnika p. Go- 
" lewskiego wynika, że Koło miało do-

chód wcale pokaźny i to: 3.532,84 zł. 
dochodu a rozchodu 3.522,13 zł., pozo- 
staje w kasie 10,74 zł. Widzimy z tych 
cyfr, że praca Koła była intensywna 
nie ograniczająca się jedynie do spłaca­
nia długów, ale do poparcia członków  
najbiedniejszych (w pozycji dla zapomóg  
członków znajdkije się dość potkaźna su­
ma). W końcu złożyła komisja rewi­
zyjna sprawozdanie z rewizji kasy, pro­
sząc o udzielenie absolutorjum zarzą­
dowi. Na wniosek komisji rewizyjnej 
jednogłośnie absolutorjum udzielono.

W dyskusji nad sprawozdaniem ma­
ło członków zabierało głos, co jest do­
wodem, że zarząd dotychczasowy pra­
cował ku ogólnemu zadowoleniu człon­
ków.

Nowy zarząd Koła przedstawia się 
następująco: prezes p. Skrzypczak, wi­
ceprezes p. Augustyniewicz, sekretarz 
p. Redlak, zast. sekr. Bortowski, skar­
bnik p. Gogolewski; zast. skarb, p. Fi­
jałkowski; komisja rewizyjna pp.: Gó­
ralski, Grzegorczyk, Abramowicz, Wa- 
szewska i Wojnowska, na zastępców  
pp.: Jędrzejewski, Kilanowski i Lewan­
dowski.

Sąd honorowy pp.: Wojciech Gogo­
lewski, Iwankowski, Isbrandt, A. Le­
wandowski i Rumiński.

Po wyborze nastąpił referat p. Le­
wandowskiego z zarządu wojew. o spra­
wach inwalidzkich. Po wolnych gło­
sach zebranie zakończono.

— Cuda w górach Massabielskich. 
(Kino Słońce). — Mała rodzina żyje 

szczęśliwie w  pewnem małem miastecz­
ku. W tern jednego dnia zaskoczyła ich 
jedynaczkę, małą Antosię, szalona bu­
rza w drodze ze szkoły. Z przebytego 
strachu straciła władę w nogach. Zroz­
paczeni rodzice z bólem serca patrzą 
na nieszczęście dziecka i słysząc o cu­
dach w Lourdes dowiadują się o bliższe 
szczegóły u krewnego malarza, który 
chwilowo zatrzymał się górach massa­
bielskich. Rozpytującemu się artyście 
opowiada stara kobieta, cudowną hi- 
storję pastuszki Bernadett!. —  Cudowna 
ta historja, objawienia się Matki Boskiej 
itd. rozgrywają się przed naszemi o- 
czyma w prześlicznych obrazach, wi­
dzimy także wspaniałą kalwarję, ol­
brzymią katedrę i wszelkie piękności 
nowoczesnego Lourdes. —  Malarz pisze 
zaraz rodzinie Antoni, aby z nią wyje­
chała, — Stan chorej dziewczynki po 
przyjeździe do Lourdes nie zmienia się, 
ale gdy już zrozpaczona matka miała 
wracać z dzieckiem do domu, Matka 
Boska ukazuje się we śnie Antosi i u- 
zdrawia ją. Uszczęśliwiona matka i 
dziecko łączą się z procesją udającą się 
do groty i dziękują Matce Boskiej za o- 
kazaną im łaskę.

Z powiatu
— Wielkie Radowiska. (Kurs ho­

dowli świni bekonowej). W Wielkich 
Radowiskach w szkole odbędzie się w  
Środę Popielcową dnia 10 bm kurs 
hodowli świni bekonowej. Wykłady  
rozpoczną się punktualnie o pół do 3 
po południu i potrwają do 7 wieczo­
rem. Z polecenia Pomorskiej Izby 
Rolniczej wygłoszą wykłady panowie 
inżynier Schmeling, specjalista ho­
dowli świń z Torunia, i inżynier Ada­
miec, dyrektor szkoły rolniczej w 
Chełmży. Jeżeli zgłosi się dostateczna 
ilość chętnych do hodowli, zawiąże 
się kółko hodowlane na Radowhka i 
okolicę.

Rolnicy i gospodynie! zapraszamy  
was na kurs. Przybądźcie gromadnie! 
Narzekanie na złe czasy nam nic nie 
pomoże. Szukajmy wspólnie nowych 
źródeł dochodu, w  tenczas łatwiej prze 
trwamy ciężkie czasy ’ przesilenia go­
spodarczego. lakiem źródłem może 
się stać dla nas hodowla świni bekono­
wej na wywóz do Anglji. Wszak za­
powiadają. że na wiosnę może cena 
świń iść w ’ górę. Pamiętajmy, że tyl­
ko pracą rozumną, zgodną i wwytrwałą 
zasłużymy sobie na lepsze czasyr

Za Kółko Rolnicze 
Ks. Dr. Łęgowski

— Węgorzyn, po  w. Wąbrzeźno.
Walne zebranie Tow. Powst i Woja-

odby  ło się wr lokalu p. Grzeszew- 
skiego przy ’ udziale licznych gości i

członków. Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa Sturonlskiego i odczytaniu  
protokułu przez sekretarza Fiał­
kowskiego, powołano na przewodni­
czącego sołtysa p. Machinię, na proto­
kolanta  p. Fiałkowskiego St. Po udzie­
leniu staremu zarządowi absolutorjum  
wybrano nowy zarząd,w skład które­
go wchodzą: Sturomski Aleks., prezes 
Machina Jan wiceprezes, Stanisław  
Fiałkowski sekretarz, Boczek Wł. 
skarbnik, Krystkowiak Jan komen­
dant, Rutkowski Wł. zast. komendan­
ta, Kręciszewski Wł. ref. oświatowy. 
Komisję rewizyjną tworzą pp.: Ligaj 
Fr., Guziński Maks., Ziółkowski Lu­
dwik. Sąd honorowy tworzą pp.: Ma­
china jan, Grzeszewski Leon i Ligaj 
Józef.

Z całej Polski
— Chełmża. (Niezwykły szantaż). 

Pewna kobieta z C hełmży powiatu to­
ruńskiego miała kochanka. Kiedy nić 
przygodnej miłości się zerwała a ko­
chanek ożenił się z inną, opuszczona 
„pożyczyła” od swej kuzynk ’ nie­
ślubne dziecko, udając, że je sama po­
rodziła i „fantem” tym naciągała, swe­
go byłego kochanka do odpowiednie­
go haraczu, który tenże płaci!, nie 
chcąc dopuścić do rozgłosu. Szantaż 
jednak wyszedł w końcu na jaw i 
owa kobieta odpowiadała przed to­
ruńskim sądem okręgowym, który po­
dyktował jej 6 miesięcy więzienia.

—  Śmigiel, (Okropny wypadek przed 
ślubem). W Śniatach miał się odbyć 
ślub gajowego z Wilkowa Polskiego, 
Maćkowiaka z p. Stanisławą Mikołaj- 
czakówną ze Śniat. Pan młody ubierał 
się do ślubu i dla bezpieczeństwa wyjął 
z kieszeni rewolwer na stół, chowając 
magazyn z nabojami. Po ślubie zamie­
rzał Maćkowiak strzelać na wiwat. —  
Krótko przed mającym wyruszyć powo­
zem do kościoła, przybył przyszły szwa­
gier Maćkowiaka i oglądał rewolwer. 
Nacisnął kurek śmiercionośnej broni —  
i rozległ się huk strzału. Maćkowiak 
ugodzony został w brzuch i potoczył się 
w ślubnem ubraniu na ziemię. Wypadek  
ten postawił na nogi w jednej chwili 
wszystkich weselników. Przywołano le­
karza ze Śmigla. Ślub odbył się w do­
mu. Po ceremonji tej przewieziono mło­
dego pana w stanie beznadziejnym do 
szpitala w Kościanie.

—  Kraków. (Ślub i pogrzeb w tym  
samym dniu.) W miasteczku Jezierna 
(Małopolska Wschodnia) miał się odbyć 
w ub. niedzielę ślub córki tamtejszego 
obywatela Lachmana, z urzędnikiem 
bankowym Brandem, ze Zborowa. W  
dniu tym pogorszył się stan zdrowia od 
kilku dni chorego ojca narzeczonej, któ­
ry niedługo potem zakończył życie. —  
Rabin miejscowy oświadczył, że w myśl 
przepisów  rytuału ceremonjał ślubu wy­
przedzić musi pogrzeb. Tak się też sta­
ło i o godz. 11 dokonano aktu zaślubin 
wśród wielkiego płaczu i przygnębiają- 
jącego nastroju obecnych wszystkich  
obywateli miasteczka, dla którego wy­
padek ten stanowił sensację. W czasie 
ceremonji narzeczona kilkakrotnie zem ­
dlała. W dwie godziny później młodzi 
małżonkowie postępowali za trumną oj­
ca w towarzystwie całej ludności mia­
steczka, oraz przybyłych na ślub za­
miejscowych gości.

Wyjaśnienie.
Od dowódcy 63 pułku piechoty o- 

trzymaliśmy nast. wyjaśnienie: <

W  związku z rozgłaszaniem  przez 
pewne osoby na terenie powiatu wą­
brzeskiego pogłosek o rzekomem  
znieważeniu czynnem powiatowego  
komendanta P. W. i W. F. 63 p. p. w  
Wąbrzeźnie por. Kaliszewskiego 
przez „działacza B. B.” p. W. co mia­
ło miejsce w dniu 2 lutego br. w loka­
lu „Dwór Wąbrzeski” w Wąbrzeźnie, 
a czego świadkiem miał być ppor. z 
63 pp, Celewicz —  na zasadzie prze­
prowadzonych dochodzeń stwier­
dzam, że pogłoski te jak również i no­
tatka zamieszczona w numerze 28 
„Słowa Pomorskiego” z dnia 5 lutego 
br. pod tyt. „Bójka Sanatorów w  Ino­
wrocławiu znalazła naśladowców  w  
Wąbrzeźnie” nie polegają na praw ­
dzie i rzekome zajście między por. 
Kuliszewskim a p. Walterem wogóle 
nie miało miejsca.

Autor tej pogłoski jak i winni jej 
rozgłaszania — będą pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej.

DOWÓDCA 63 PUŁKU  PIECHOTY

(— ) Rymkiewicz 
pułkownik.

świętem zapałem, idźmy w przyszłość złotą za­
patrzeni, prowadźmy dzieło zapoczątkowane 
przez naszych ojców. Młodzi! okażmy się god­
nymi następcami tych, którym cześć i pamięć 
winniśmy — a zwyciężymy. Przebudźmy się z 
letargu, niech młodość poruszy w nas siły drze­
miące, podajmy sobie braterskie dłonie, pole 
do czynów otworem stoi,

W tym roku odbędzie się wielka rewja na­
szych sprawności, naszych sił, naszego skupie­
nia, tam wykazać musimy, że twardo stoimy 
na straży Ojczyzny, tam powinniśmy pokazać 
tym co knują zamach przeciw Polsce, że jesteś­
my gotowi, że potrafimy zamienić sprzęty na 
broń. Komu droga Ojczyzna, w kim bije serce 
obywatela — patrjoty, niech spieszy do apelu 
jako sokół by wspólnemi siłami piąć się na 
wyżyny nie zważając na tych co poza nami 
zostają.

„Na trudy fizyczne, mamy krzepkie ram ię, 
Załamań duchowych nie zna sokół prawy. 
Bo nie dla pomników dzierżymy to znamię, 
Które jest czemś więcej, niż godności sławy...

Czołem! f, d .

WSKAZÓWKI ASTROLOGICZNE

10 luty. Dzień dodatni dla pracy 
umysłowej, —  nastrój — spokojny, 
rozsądny, zamyślony, chwilowa za­
chęconym do krytyki. Dzień krytyczny  
dla załatwiania spraw T z władzami i 
przełoźonemi, nic nowego w : y m kie­
runku nie rozpor zynać. Dodatni dz er 
dla podróży i spekulacji, osób star­
szych i górników. Unikać rozpoczęcia 
kuracji chorób nerwowych, głow7y7, ne 
rek i podbrzusznych. Ostrożnie z o- 
strym narzędziem. Ran, drobne wy­
padki.

J. Wostal, asfrolng.

RUCH TOWARZYSTW.

Do Sokołńwj
Sokoli! Jak co roku, tak i dziś marny przed 

sobą rok pracy, pełnej poświęcenia i trudu. 
Przystępujemy do czynu, ufni w swą siłę i wy­
trwałość, mimo niepowodzeń, przeszkód, kryzy­
su gospodarczego i różnych niedomagać, staje- 
my w szeregach sokolich, by krzepić ducha i 
hartować ciało. Aby — gdy będzie potrzeba 
bronić granic naszej kochanej Ojczyzny — sta­
nąć ochoczo wszyscy i złożyć ofiarę u stóp Jej 
ołtarza.

Dziś drapieżcy krążą, wyciągają szpony na 
nasze Pomorze, zagrabić nam chcą jedyny do­
stęp do polskiego morza. Nie mogą zastać nas 
nieprzygotowanymi, nie możemy pozwolić za­
brać sobie tych ziem, które od wieków były 
są i zostaną rdzennie polskie. Dlatego młodzi,—  
skupiajmy się duchem, łączmy się pod sztanda- 
rem ~ którego celen? jest dobro Ojczyzny —  
porzućmy apatję i zniechęcenie, powiększajmy  
zastępy i nieśmy sztandar wysoko młodemi ra- 
miony. Młodzi! przejmijmy ciężar z rąk starych 
steranych walką i trudami dajmy Im spocząć 
— a my skupieni, ramfcj przy ramieniu, owiani

—  Baczność „Lutnia!” W środę o 
godz. 8 wieczorem lekcja śpiewu w lo­
kalu p. Klimka. Dyrygent.

— Związek strzelecki. We wtorek 
dnia 16 lutego 1932 r. o godz. 8 wie­
czorem odbędzie się w sali miejskiej 
Strażnicy, roczne walne zebranie 
w i?Z^U' .Strzeleckiego, Oddział w  
Wąbrzeźnie z następującym porząd­
kiem obrad: 1) Otwarcie zebrania, 2) 
wybór przewodniczącego, asesorów, 
sekretarza, 3) Złożenie sprawozdania 
dotychczasowego zarządu, 4) Wybór 
nowego Zarządu: Prezesa, sekretarza 
skarbnika, ref. ośw. oraz 4 zastępców  
5) Wolne głosy i wnioski. 6) Zakoń­
czenie. Zarząd.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 4 lutego 32 r. — Żyto nowe suche 

^nn“o^0’-PSZe^Ca 23 '00 ~ 23'75 - i^zmień  
ZJ.UU— 24,00, jęczmień zwycz. przemiał. 1925_
20,25, owies pastewny 19,50— 20.00, mąka żytnia 
6;? Pro%  34<00— 35.00, mąka pszenna 65 proc.

37.25, otręby żytnie 14.50— 15.00, otręby 
pszenne 14.00— 15.00, rzepak 32.00— 33.00 wyka 
22.00— 24.00, peluszka 2100-23.00, groch Vic­
toria 23.00— 27.00, łubin niebieski 12.50— 13 50 
łubin żółty 15.50— 16.50.

Drukiem i nakładem Zakł. Graf. BoWawa 
bzczuki. — Redaktor odpowiedzialny Alfons 

bzezuka, Wąbrzeźno, Mickiewicea 1.
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Do tutejszego rejestru handlowego odcinał A 
pod nr. 35 zapisano dziś firmę Zakłady Młynar­
skie Dóbr Turzeńskich w Krupce własc-nelka 
Felicja Gajewska. Właścicielką fir,niy e' 
licja Gajewska z domu Hr. Mielzynska z Turz- 
na powiat toruński.

Kowalewo, dnia 4 lutego 1952 r.
Sąd Grodzki. 

~Dadan^nL19^rTo godz. 9-tej przed pof. 
sprzedawać będzie w Strębacznie Egzekutor 
Wydz Powiatowego w Wąbrzeźnie w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę:

10 świń. , ,
Zbiórka licytantów bydlęcy rynek.

Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie.

Dnia 10. II. 1932 i. o godz. 12-tej przed poł. 
sprzedawać będzie w Strękacznie Egzekutor 
Wydź. Powiatowego w Wąbrzeźnie w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej daj act mu 
za gotówkę:

1 powózkę, 1 źrebaka, 3 prosiaki, zbiór z 3 
mórg żyta i zbiór z 3 mórg jęczmienia.
Zbiórka* licytantów u p. Schaffem.

Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie.

Dnia 13. II. 1952 r. o godz. 11-tej przed poi. 
sprzedawać będzie w Mlewie Egzekutor Powia­
towy w Wąbrzeźnie w drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę-

1 stóg słomy ca 200 ctr.
Zbiórka licytantów u p. Sadowskiego Kaz.

Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9. II. 193 2 r. o godz. 5 po połud. sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającem u za gotówkę:

1 powózkę.
Zbiórka reflektantów w moiem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG pr z y m u s o w y .
Dnia 9. II. 1932 r. o godz. 11K przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę.

automat muzyczny.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9. II. 1932 r. o godz. 10,50 przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotowkę u p. Boi. 
Brzoskowskiego w Wąbrzeźnie

2 biurka, szafę żelazną, 1 biurko, 2 samocho­
dy ciężarowe, powóz kryty, platformy i woz 
ciężarowy.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 10. II. 1932 r. o godz. 12 w połud. sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Walente­
go Nadolskiego w Dębowejłące

4 warchlaki.
Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 10. II. 1952 r. o godz. 9 przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotowkę u p. Bro­
nisławy i Stanisława Załęskich w W ałyczyku 

zbiór z 8 mórg żyta.
Główczewski, kom. sąd. w Wąorzeznie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9. II. 1952 r. o godz. 9% przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

maszynę do pisania.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

PRZ*ETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9. II. 1932 r. o godz. 1 po połud. sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. K. INitza 
w Wąbrzeźnie ul. M. Piłsudskiego

2 platformy i konia.
Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9. II. 1952 r. o godz. 10,45 przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

1 bibljotekę.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.
Główczewski. komornik sąd. w Wąbrzeźnie

PR ZE fAR G PR Z Y M iTsO W Y.
Dnia 9. II. 1932 r. o godz. 11,30 przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

1 biurko.
Zbiórka licytantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9. II. 1932 r. o godz. 11 przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. M. 
Betlejewskiego jun. w Wąbrzeźnie ul. Mickie­
wicza: <. . . ,

platformę, biurko, szafę i leżankę. .
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG pr z y m u s o w y .
Dnia 9. II. 1932 r. o godz. 12 w poł. sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ludwika 
Murawskiego w Wąbrzeźnie

bufet i kanapę.
Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9. II. 1932 r. o godz. 11,45 przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

radjo aparat 5 lampkowy.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PR Z E T A R G P R Z Y MUSOWY.
Dnia 11. II. 1932 r. o godz. 10% przód połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotowkę u p. ot. 
Trawińskiej w Ryńsku

kanapę, szafę, źrebaka, powozkę i krowę. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T ARG PRZYMUSO wY
Dnia 11. II. 1952 r. o godz. 10,45 przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u n. rr. 
Majewskiego w Ryńsku 
1 krowę, 1 tucznika, 4 warchlaki.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PR Z ET AR G P R Z Y M US O W Y.
Dnia It. II. 1932 r. o godz. 12,30 w południe 

. sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. D. 
Rumierza w Trzcianie

zbiór z 10 mórg żyta.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

Fr z e t a r g  pr z y m u s o w y .
Dnia 10. II. 1952 r. o godz. 12,50 w południe 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p Wa­
cława Łukiewskiego w Kurkocinie ,

4 tuczniki, 1 parę półszorków.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, i

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9. II . 1932 r. o godz. 2,45 po południu 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

samochód ciężarowy „Chevrolet44.
Zbiórka licytantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PR ZET ARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9. II. 1932 r. o godz. 9 przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

samochód osobowy „Esse*44, maszynę do pi­
sania i wagę stołową.
Zbiórka licytantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie.

PRZlETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 10. II. 1932 r. o godz. 11,45 przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Jo­
zefa Muszałkiewicza w Dębowejłące:

4 maciory z 4 prosiakami.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9. II. 1932 r. o godz. 12^ w południe 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

maszynę do garbowania skór,tekę składową, 
2 konwie do mleka, 9 szczotek, banię węgli­
kową itp. przedmioty.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P RZ E T A R G P RZYMUSOWY.
Dnia 11. II. 1932 r. o godz. 2,50 po południu 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. To­
masza Kańczewskiego w Bągarcie

krowę, wirówkę, maneż, 3 tuczniki, maciorę 
i zbiór z 5 mórg żyta.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

PRZE TA RG~P R ZY MUS O WY.
Dnia 9. II. 1952 r. o godz. 12,50 w południe 

sorzedawać będę w drodze przetargu przvmuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę

2 motory, lustro i 1 lampę.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 10. II. 1932 r. o godz. 3 po południu 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. An­
toniego i Ireny Rudnickich w Gzikach

flower, karabin, dubeltówkę, leżankę, zegar, 
bufet itp. meble, lokomobilę, elewator i mloc- 
karkę, maszynę do siania sztucznych nawo­
zów, 3 stogi pszenicy, 4 jałówki, radioapa­
rat, 6 źrebaków i 11 tuczników.

Główczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie.

p r fz e :¥a  r g Tpr z¥m u s o  w  y .
Dnia 10. II. 1932 r. o godz. 11% przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. F. 
Reicha w Dębowejłące

2 krowy.
Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie

PRZE 'TA RG P’RTŹY MUSOWY.
Dnia 9. II. 1932 o godz. 9,30 przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:
• tekę składową.

Zbiórka reflektantów w mojem biurze.
Główczewski, komornik sąd jw Wąbrzeźnie

P RZ E f ARG P RZ YMUS O W Y.
Dnia 9. II. 1932 r. o godz. 10,45 przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu gotówkę u p. Ot­
tona Kowalskiego w Wąbrzeźnie ul. Pomorska

4 opony samochodowe, wóz roboczy, samo­
chód osobowy „Renault44 maszynę do pisania 
i szafę żelazną.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

TR Z ET ARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9. II. 1932 r. o godz. 10 przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

bufet, kredens, kanapę, zegar stojący, 6 krze­
seł, 4 fotele, fortepian itp. przedmioty.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. _

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 10. II. 1952 r. o godz. 10 przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ot­
tona Howego w Niedźwiedziu

1 powózkę.
Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9. II. 1932 r. o godz. 10% przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

fortepian lustro, obraz, kanapę, 4 krzesła, 
stół i dywan.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 11. IL 1952 r. o godz. 11% przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. rr. 
Zadańskiego w Ryńsku

7 warchlaków i 1 maciorę.
Główczewski, kom, sąd, w t Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 10. II. 1952 r. o godz. 9,50 przed połud. 

sprzedawać będę w drodze przetargii przymuso­
wego najwdęcej dającemu za gotówkę u p. 1 a- 
wła Pakalskiego w Niedźwiedziu

wagę do ważenia bydła i lokomobilę.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZY MUSOWY.
Dnia 11. II. 1932 r. o godz. 1 po południu 

sprzedawać będę wr drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Alek­
sandra i Marjanny Kiedewiczów w Trzciame

2 krowy, 1 buhaja, 5 jalow'ki, 1 źrebaka po­
wózkę, sanie wyjazdowe, 5 prosiaków.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 10. 2. 1932 r. o godz. 10,00 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w Kowa­
lewie na rynku przed lokalem p. Neumerowej 
najwięcej dającemu za gotówkę:

kanapę, stół, lustro z podstawą, gramofon z 
15 płytami, szafę i 2 obrazy.

Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.

PR Z E T A R G PRZYMUSOWY.
W czwartek, dnia 11. 2. 1952 r. o godz, 11,00 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w Nowym- 
dworze u Stanisława Drzezgi najwięcej dające­
mu za gotówkę:

2 krowy. , „ . .
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.

PRZE TA RG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 10 2. 1932 r. o godz. 14 sprze­

dawać będę w drodze egzekucji w Kowalewie 
wr Zakładach Przemysłowych najwięcej dające­
mu za gotówkę:

5 ton suszki buraczanej.
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.
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Mieszkanie
3  p o k o jo w e  d o  w y n a ­
ję c ia  o d  1 m a r c a  b r .

S z w a n c o w a
W o ln o śc i 1 1

Z g n b iłe m  

ksiażeeskę 
w o js k o w ą  

k tó r ą  u n ie w a ż n ia m  

J a n  G ą s io r o w sk i

Mieszkanie
4  p o k o je  o d  1 . 2 . 3 2 . 

d o  w y n a ję c ia

P o m o r sk a  1 6 .

P o s z u k u ją

UCZNIA 
k o w a ls k ie g o  

B r a c ia  P o to r sc y  
F a b r y k a  w o z ó w .

W e  w to r e k , d n . 9  b m ., w  ś r o d ę  p o p ie łc o w ą ,  w  c z w a r ­
te k  i p ią te k  c o  d z ie ń  2  s e a n s e  o  g o d z in ie  4  i 8 ,1 «  w . 
Każdy, duży i mały najlepiej spędzi czas w tym tygodniu 

i połączy przyjemne z pożytecznem oglądając

D la  d z ie c i p o  p o ł. w s tę p  2 5  g r .

«


